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r1t0LBTA.~ rszyS?nc~ KIU1"" i4czc1E s111I Nowa państwowa po~yczka ' · 

„ · rozweiu gospod_arki naroaowei ZSRR 

I MOSKWA (PAP). - .Rada Mini- południowo - ukraińskiego i pół­
strów ZSRR postanowiła dla dal- nocno - krymskiego, rozpisać Pań• 
szego rozwoju · gospodarki ńarodo- stwową Pożyczkę Rozwoju Gospo• 
wej ZSRR i finansowania budo- darki Narodowej ZSRR (1951 r.) w 
wnictwa elektrowni wodnych na wysokości 30 miliard6w rubli na o ... 
Wołdze w polµiżu Kujbyszewa i kres 20 lat. 

ORGAN KW , I KŁ 
Stalingradu, kachowskiej elektro- Obligacje pożyczki i WiYlosowane 
wni wodnej na Dnieprze, głównego premie zwolnione są od państwo-

PQLS KllJ .ZJE ONOCZQNEJ PARTJI AQBQTNłCZEJ kanału turkmeńskiego oraz kanału wych i lokalnych podatków i opłat. 

Nr Ul - ROK VII. ŁóDZ, PIĄTEK 4 ~AJś 19~1 ROKU ·- CENA 10 ·GR. 

------------------------------------------------ ---------------------------------------------~ 

Cały kraj przygotowuje się do Plebiscytu Pokoiu 
Na setkach zehraiń mieszkańcy 

paktu między pięcioma 
miast i 

wielkimi 
wsi żądają zawarcia 
mocarstwami 

WARSZAWA (PAP). - W dalszym ciągu odJ>ywają się maso- W tych zebraniach wzieło udział bierze ponad 12.000 aktywistó;_, ru­
we zebrania przedplebiscytowe, na któ~ych szerokie warstwy spo- ponad 300.000 ludności. Już w naj- chu pokoju. W całym województwie 
łeczeństwa zapoznaj!\ się z ucb·wałami i apelem Swiatowej Rady bliższych dniach 6.000 agitatorów odbyły się konferencje powiatowych 
Pokoju oraz manłfesłem PKOP. Na zebraniach tych ludność miast odwiedzi mieszkania ludności miast li miejskich komiitetow obrońców po­
i wali d-Omaca się •warel& P&tu Pokoju pomiędzy pięcioma mo· i wsi, by w bezpośrednich rozmo- koju oraz rrebrania przedplebiscyito-
earstwami, wy:raźając równocześnie swój irniew i oburzenie, spo· wach zapflznać ją ze znaczeniem we w iz;akładach pracy, gm:ilnaoh i 
woclowanłi niecnymi knowaniami anglo - amerykańskich podżega- Plebiscytu. gromadach, spółdzielnii•aich produk-

.,.,- wojennycłi.. Członkowie rzwią1lków zawado- cyjnych i PGR-acll, na których oko-
W wielu częściach kraju tysiące agitatorów pokoju przystępu- wych, ZMP, Ligi Kobiet i ZSCh u- ło 2<JO.OOO robotników, chłopów, ko-

.Jri już do p~pul1uyz.acji a~elu Sw~atowej Rady drorą indywidua!- tworzyli w WOJ. OLSZTXŃSKIM biet, inteligencji jp!Mcującej i mło-
n-..eh rozmow li nueszkancami miast I wsi. 10.000 trójek agitatorów pokoju. dtlieży manifestowaiło swą wJer.ność 

Mieszkańcy WYBRZEŻA zgroma- mieszkańców województwa z u-
1 

W WOJ. KOSZALIŃSKIM czyn- w zdecydowanej walce o udarernnie­
dzeni na masowych zebraniach, jak chwałami S--wiatowej "Rady Pokoju. ny udział w pracy uświadamiającej I nie . planów podżegacciy wO'jennych. 
n.a;!-Otstrzej potępili plany remilita­
eyzaeji Niemiec Zachodnich. Szcze­
gólne oburzenie na Wybrzeżu wy­
wołały próby stworzenia w Lubece 
przez neohitlerowców - z inspira­
cji amerykańskich imperialistów -
„senatu wolnego miasta Gdańska". 

W odpowiedzi na tę nową impe­
rialistyczną prowokację zgłaszają 
się masowo do komitetów obroń­
ców pokoju w Gdańsku ludzie z 
różnych warstw społecznych, ofia­
rowując swą współpracę w prze­
i;>rowadzeniu Narodowego Plebis­
cytu Pokoju, 
Udział swój w pracy trójek zade­

klarowało w Gdańsku ponad 7.000 
osób, w tym 600 robotników stocz­
ni. 

W zebraniach sprawozdawczych z 
sesji Światowej Rady Pokoju ucze­
stniczyło na Wybrzeżu w okresie 
ostatnich trzech tygodni około 
.WO.OOO osób. W samym tylko 
SZCZECINIE bierze udział w ak­
eji uśWiadamiającej bli.sko 13.000 
agitatorów pokoju. W wielu zakła­
dach praoy załogi przygotowujłl 
specjalne gazetki ścier.ne, które 

1 MAJA W MOSKWIE 

Na n,'bttnie Jfauzoleum Lenina, Od lewej towarzysze: l. ]umruzew, S. Buclienro', L. Goworow, P. Żigarjew, I. Koniew, 
S. S::temienlro, °/P. Sokołowski, A . TPasilPwski, K. Wor&szyłow, -CV. Bułg@in . Józef Sirdin, G. Malenkow, L. Beria, 
Ł. Ka6<1n()U)fn, J.. Mikojmi, W. Mołotow, N. ChmnczPw, N. S::1Mrnik, A. Kosygin, M. Susłow, P, Ponomarerrko, 

M. S'Zkirjotow. 

będą ilustrow~ły ·udział robotpik6w N 
w walce o pokój. w hucie „Szcze- Id I k. ł op·1ern 
·cin" miejscowy radiowęzeł nadaje a-ro~ no s _I ca ym serGęm_ . P~.. ~ -
eodziennie krótkie pogadanki na ~e- ~ T - ~ -

mat walki maa pracujących świata d • • I d k 1 k • d . I 1 1 

o~~k~ienarnym posiedzeniu Woje- ' qzen1e U U oreóns 1egćf o wo nosc1 
:~~z~ek~~~Rre: ~:iJ=_o~t Ambasador Coi Ir złożył listy uwier.zytełniaiqce Prezydentowi RP 
dzięki ofiarnej pracy około 7.000 WAłłSZA:WA (PAP). _ Prezydent· RzeCtLypospolitej Pols~iej Bo- I dległość i wolność. · 
akt~stów zorganizowano w szko- lesław Bitirut przyjął dnia 3 maja br. na audiencji ambasadora. nad- Śledząc z ~erdeczną sympatią i 
łac ' zakładach pracy, gminach i zwyczajne10 i pełnomocnego Koreańskiiej Republiki Ludowo - De- srz:crzerym podziwem wspaniały roz-
grom~dachbPO?ad 5.ooo nowych ko- mokratycmej pana Coj I;r, który złożył Prezydentowi RiP Usty uwie- wój KoreańskJi.ej Republiki Ludowo-
mitetow o renców pokoju. Do pra- rrJJY-telnia~. Demokratyc=ej, nairód na·sz e:ostał 
ey uświadamiającej stanęło 3.000 a- głęboko wstrząśnlięty haniebnym na-
gitatorów i prelegentów, którzy na I Składając listy uwiemyteJniające, I mówienie, w którym powiedl'lilał m. padem dokonanym na if'!ańską oj-
aetkach maso,vych zebrań zapoznali pan _ambasador Coj I'!.' wygłosił prze- i:n.: ce.vz;nę i barbarzyńskim n:i~eniem 

Panie Prezyde.nele! . Waszego kraju pnz.ez ag.resorów, 
(!ll~~!!!!!!!~~~~~!!l!l!!!!!'!!!!!!!~!!l!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!~~~~~~~l§l Mam zaszczyt wręczyć Panu listy którym prri:ewodzą imperialiści a-

uwierzytelmające, którymi Pil:ezy- merykańscy. BohatersJ.;:im miaga­
dium Najwyższego Zgromadzenlia nliom narodu lcoreańskilego z okrut­
Ludowego Koreańskiiej Rąmbl:i!ki nym najeźdźcą, - rmnemającym do 
Ludowo - DemokratyCrLnej a:k:iredy- podboju Korei i uja=ienia :innych 
tuje m.nń.e jako ambasadora nad- narodów Azi:i:i. towaf'zyszą na1j-goręt­
zwycrzaj~go ; pełnomocnego Kore- Sll:e uczucia sy'lliipiaitiii i eolJi.damośoi 

W niedzielę, 6 maja br. o godz. 1 O rano, 
w sali przy ul. Piotrkowskiej 9ó {I piętro-) 

odbęclzie się 
' ~ 

ZLOT KORESPONDENTOW 
ro&otniczych i chłopskich 

z terenu m. lodzi i woiewództwa 
Przodującym korespondentom zostant!l wrę­

czone nagrody. 

Po zakończeniu obrad odbędzie się zabawa 
ludowa. 

&ńskiej Repuibltlki Ludowo - Demo- moich rodaków. 
kraltycmiej przy P.i:ezydencie Rzeczy- Z Wami jest cały światowy . ob~ 
pospolitej Poill9kieij. pokoju, obejmujący niemni.emone 

OsiągnięClia narodu koreańskiego masy ludowe wsriy.s.tlkfoh krajów, 
w budownictwie nowego życia są miłujące ;pokój !i gotowe do jego o­
olbrzymie, lecz budown'i.o1iwo to z.o- brony, obóz - kotóremu pr.zewoded 
stało przerwane pmez Zbrojny na- wielki i potężny Zw.ią~k SocjaJi­
ja~d amerykański. sty<!Zllyoh Republik Radzieckich. W 
Barbarzyńcy dwudtciestego Wlieku pierwszych sizere~ch · tego obozu 

usiłując r:rai.ewooić nasz kirad i prrze- ~rocrz.y również WB/!JfL w.ielkli. sąsiad 
ksrztałc:ić go. w swą strrategic?..ną ba- - Chińska Republika Ludowa. 

* $ * '1A: dla najazdu na Związek Radziec-

Wbrew te~rorowi titowskiego gestapo 

.W Jugosławii szerzy się podziemny ruch 
obrońców pokoju 

SOFIA (PAP). - Według wiado- ludność z uchwałami Swi-atowej Raiły 
mości napływających z Jugosławii, Pokoju itp. Zadaniem jugosłowiań· 
powstaje tam sieć zakonspirowanvc.h skich patriotów jest także zwalczanie 
komitetów obrońców pokoju. Komi- titowskich przygotowań wojennych ł 
fety te powstają głównie w fabry· wyprzed'lrtvania Jugosławii imperialf· 
kach, kopalńiach, spółdzielniach i w storn amerykańskim. 
oddziałach wojskowych. 

Kierownictwo ruchu w obronfo po· .Mimo niesłychanego terroru UDB 
koju wydało ostatnio odezwę, wzy· (gestapr> titowękie) w całej JugosłJlWU 
wającą do umasowienia ruchu, kol· 1 szerzy się podjęta z końcem kwietnia 
portowania ulotek i nielegalnych wy· br. akcja zbierania podpiscSw pod 
dawnictw pokojowych, zaznajamiając Apelem światowej Rady Pokoju, 

---m~--

Szybszy posł~p techniczny 
zapewnia uchwała Rady Ministrów· 
. o wynalazczości pracownic.zei 

WARSZAWA (PAP), - W związku z uclłwałą Rady Ministrów 
z dnia U, IV, 1951 r. w sprawie wynalazczości pra.cow:niarej, dyw, 
dep, techniki PKPG inż. lgnQCy Bursztyn w rozmowde z pmedsta· 
wfoielem PAP wyjaśndł, co spowodowało wYda.nte uchwały, 

CO STWORZYŁO POTRZEBĘ 
WYDANIA UCHWAŁY 

PO PI:ERWSZE: Nasz Plan 6-letni 
ptzewiduje prri:eszło dwukrotny 
Wfllrost wał'tości produkcji prrzemy­
słowej, natomiast prrzewidY".vany 
wzrost np. dl.a przemysłu budowy 
maszyn ma być ,nlie przeszło dwu­
krotny, ale 4-krotny. 
Nakłady inwestycyjne nie są rów­

nomiernie rozłożone na wszys tkie 
gałęzie gospodarki narodowej, ale 
uwzględniają przede wszystkim 
ważne, węzłowe rz;agadlflienia, jak 
np. hutn ictwo, górnictwo, budowa 

I PO TRZECm: Mieliśmy wiele 
wypadków wypłacania premii q 

t. flW. „inicjatywę" . Z góry wie<ltz.ia­
no, że projekt nie będzie recfiizowa­
ny, a pomimo to wypłacano premie. 
Według nowej uchwały, wypłata na­
grody w kwoc.ie powyżej 500 zł. nie 
na~tąpi jednorazowo, ale . będzrie 
płacona "L.._3 ratach, z tym, że 50 
proc. nagrody wnio~kodawca o­
trzyma po roku wykomystania pro­
jektu p~ czym ostat eczne oblicze­
nie oszczędności obejmie nie kaiku• ' 
lowaną, a rzeczywiście uzyskaną · 

oszczędność. 

maszyn, chemia itd. Rozwój ruchu W wypadku uzyskania patentu i 
wynalazceości pracowniczej jest nie- rzwiększenia oszczędności w dalszych 
odłącznym czynnikiem rozwoju no- latach wykorzystania wynala;zku, 
wej techniki, dlaitego też chcemy wynalarica otrzyma dopłatę. 

s-l!Jierować olbi;:zymi strumie11 nowa- Uchwała przewiduje pmy.padkl , w 
torstwa na te właśnie podstawowe których projekt racjonaliw.tora da­
z.agadni.enia Planu 6-letniego. je podstawę do izmiany nornn tech-

PO DRUGI'E: Dotychce.asowe za- nicmlych i kalkulacyjnych. 
aiady wynagradzan!lia racjonali;zato- Jedna,kowoż twórca pomysłu bę­

rów stwarzały iSytuaoję, któ.r;a dzie mógł korzystać ze starej nor­
uwrtględn:i11ła tylko · jedną kategorie my przez okres 6 miesięcy. 
pomysłów, a' łnimowlicie tylko u- Ptrz.y opr.acowaniu uchwały sze­
sr>rawnienia. Wynalam n:ie były roko wykorrzystano· rad~ieckie usta­
objęte żadnymi przepisami. o wyna- wodawstwo w tej dmedzi.inie. Na 
gradzaniu. ogół biorąc, nagrody są · nrieco wyż-

Obecnie nagrody muszą być usta- srz:e nili; w ZSRR, gdzie co siódmy 
lane na podsrl'awde rzeczywiście uzy- precownik jest. nowatore~. (u nas 
skanych ełe!mów ekonomicznych i c~ 7~). ~amy Je.~e duzo do zro­
technicznych. Dotychooasowe usta- bierna, a ze by r.uc~. wynalazczoś~ 

_ . . naprawdę umasow1c. Jednakowoz 
';"od~":'st:vo me p~ewiidywało moz- liczby takie jak 2.0ÓO wniosków w 
liwosc1 niagradea:ru.a aµtorów za po-1 roku 1948 17.576 w roku 1949 i 
mygły pnzeniesione na da<ls2e zak!a- 53.673 w r~ku 1950 wska.zują na oie­
dy. I tę nies.praWliedliwość nowa słycba.nie burzliwe tempo wzrostu 
uchwała. usuwa. ilości wniosków racjonalizatorskich. 

Do Prenumeratorów „Głosu Robotniczego" 
w zakładach- pracy m. Łodzi 

Jak już · podawaliśmy, redakcja"" „Głosu Robotniczego" w 
porozumieniu z łódzkim oddziałem P.P.K. ~uch", PRAGN.l\C 
ZADOSCUCZl:'NIC LICZNYM ŻYCZENI0111 PRENUMERA· 
TORÓW Z ZAKŁADÓW PRACY, postanowiła rozprowadzać 
cały nakład NIEDZlELNEGO NUMERU „GŁOSU ROBOTNI­
CZEGO" za pośrednictwem KIOSKÓW ULICZNYCH, doko· 
nujących sprzedaży gazet i czasopism na terenie m. Łodzi. 

Podobnie, jak w ubiegłych tygodniach, W NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ, DNIA 6 b.m„ WSZYSCY PREl\TUMERATORZY 
BĘDĄ MOGLI OTWZYMAC GAZETĘ ZA OKAZANIEM KU· 
PONU, który ,będzie zamieszczony na pierwszej 11tronie ju· 
trzejszego „Głosu Robotniczego". 

Korespondenci, któr.zy jeswze nie otrzymali zaproszeń, 
pow.inni zgłosić eię do działu korespondentów „Głosu Riobomi­
czego". 

ki i demokratyczne Chiiny, dla zdła- Na1sitępnie Pirezydenit RP przyjął 
wieni>a ruchu =odowo - ~oleń- pana ambasadora Caj Ir D•a audien-

Cflego w całej Azji, ntiszczą w~yst- .'.;c.;,;ii~p~r;:,y,:wi:,:a:,::.tn:_:e~J!.;.·· _______ .;..._.!.:==============================-' 
kiie wartości zdobyte kirwJą Ii. potem ł . 
naszego narodu, obracają w perzy- N d 

[§),iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii=iiili~iiiiijjjiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiii~-~~iii==[§I n~asze spokojne miasta i wsie i w aro owy „ barbarzyński sposób mordują na-
~H z=::; „,-::;: Hli5:!1i55;r~'3!!!i!!iE;;!ii!!iiii!!Em5!ii!!!:!!im;;;;;l!!!E;;;===:;m;aa;;::: ~ szych rodaków - oraci i siostry, 

Plebiscyt Pokoju 
.„ starców i kobiety. W KOMI'l1ECIE DZIELNICY GóRN'EJ 

•~„:·, W niedzielę, dnia 6 maja br. o godz. 12-ej li 
w W PARKU lUDOWYM NA ZDROWIU Iii!/! 

!J\ odbędzie się ··-

/~WIELKA ZABAWA LUDOWA ~/ 
. ~j · , pod hasłem • • 111 

m Głos Robotniczy" - swmm czyteln 1kom m 

~I ;1~111111111111111111111111111111111111111111111m1111111n1111111111111111111111111111111111111111111111H1111uu11111111111111111fll1111H111111111111111111111111111m11 Ili 
Ili W programie zabawy: Ili 
~.iii.. Występy najlepszych zespołów pieśni i tańca, l_L,_',_i 

g „żywa gazetka" „GŁOSU ROBOTNICZEGO", 
m muzyka taneczna w wykonaniu orkiestr i przez radio, ,,,,,, 

~I loteria książkowa, 
~i liczne atrakcje dla dzieci i młodzieży. Ili 

Ili W miejscu zabawy uruchomione zosłan4 bufety ::: 
"' punkty żywnościow<t!. 

1
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11 Dojazd zapw::~~ ·~~j:~::n;amwajam;. ~ 
L. - ~ 

Naród koreańs;ki, natchniony głę­
boką sympatią i braterską pomocą 
narodu polskiego i inn,Ych na:rodów 
obozu demokracji z wielkim Zwiąrz:­
kiem Radrz.ieckim na ~ele, ożywio­
ny jes t rzdecydowaną wolą prowa­
dzenia swej s.prawi~dliwej wojny do 
osta·tecwego zwycięstwa . 

Pauie Prezydencie! 

W Komitecie Obrońców Pokoju Dzielnicy Górnej, 
odbyła się 2 maja narada robocza członków Komite­
tu, na której ustalono .plan pracy. Utwórzone zostały 
komisje propagandowa, organizacyjna i sprawoz­
dawcza. Wczoraj odbyło się zebranie przewodniczą­
cych terenowych komitetów. Wysłano inst1'ukcję rlo 
zakładowych komitetów obro11.ców pokoju. Na ogólną 
ilość 40 zakładów pracy, 12 komitetów zaldadowych 
po reorganizacji rozpoczęło już aktywną pracę. Rlląd mój PoleCl!ł mi reprezento­

wać Koreał1ską Republikę Ludowo­
Demokratyczną w P'<ińskim kraju, 36 ZAKŁADOWYCH KOMJTETOW PRACUJE JUŻ 
!!'aprrz.yja:i:nionym z moim krajem, w W DZIELNICY GÓRNA - PRAWA 
Polsce - gdzie naród okazuje bra­
terskie poparc:ie i solidamość moje­
mu na.rudowi. który powstał jak je­
den ńiąż do świętej wo,jny o honor, 
wolność ii suwerenność narodową 
swe.i ojczy,zny przeciw amerylrnń­

skim interwentom. 
:?rezydent RP odpowied1Liał m. in.: 

Na terenie Dzielnicy Górna - Prawa, która liczy 
69 zakładów, uak<ywniono już 36 zakładowych komi­
tetów obrońców pokoju. Członkowie sekcji organiza­
cyjnej przy Dzielnicowym Komitecie pracują obecnie 
nad ożywieniem pozostałych komitetów. 

KSIĘŻA WŁĄCZAJĄ SIĘ DO AI{CJI 

Panie Ambasadorze! Przed dwoma dniami odbyło się plenarne posie­
Oba nasze narody w ciągu swoich dzeni.e członków Komitetu Obrońców Pokoju Dzielni-

ooiejów cierp.iały jarzmo obcych za- cy Widzew, na którym omówiono dokładnie plan r.k­
borów i nie ~5'11awały w ofiiarnej cji przygotowawczej do Plebiscytu Pokoju. Wczoraj 
walce o swe wyewolenie. odbyła się narada przedstawicieli komitetów bloko-
Dzięk:i hi~toryczneniu zwycJ.ęstwu wych, na której zostali vni dokładnie zapoznani z za­

potę:i:nej Armili Radzieckiej w dru- daniaml organizacyjnymi. Do akcji przygotowawczej 
giej wojnie światowej nad sjła,mJ fa- na terenie te.1 dzielnlcy włącza się również ducho­
S!l.ye.mu i militaryemu w Europ.i.e i wieństwo. Proboszcz paratii św. Kazimierza, ks. Fe­
Aujd, naród koTeański, podobnie i«J.k liks Kąkolewski, zgłosił swą ·Współprac~ z Dzielnico­
polski, odzyskał upi:agniona niepo- . wym Komitete1. · Obroóców Pokoju_, oostanaWlając 1 

' 

ambony zapoznawać wiernych z wielkim znaczeniem 
Narodowego Plebiscytu PC>koju. 

REORGANIZACJA· KOMITETOW BLOKOWY-OB . 

Komitet Obrońców Pokoju Dżielnicy Sródmieście, 
który wyłonił trzy sekcje - organizacyjną, propagan­
dową i sprawozdawczą, przystąpił do reorganizacji 
blokowych komitetów: W chwili obeimej na 24 komi­
tety blokowe - 8 pracuje już aktYWllie. W dniu dzi­
siejszym odbędzie się w Dzielnicowym Komitecie se­
minarium dla prelegentów, którzy w liczbie 35 prze­
prowadzą potem seminaria dla agitatorów pokoju 
w zakładach pracy. 

~ 

15() AGll'ATOROW POKOJU W ZPif °" 
l'M. WRÓBLEWSKłEGO 

Do Dzielnicowego Komitetu Obrońców Pokoju na 
Bałutach zgłaszają się masowo robotnicy, kobiety, 
młodzież ofiarując swój udział w przygotowaniach do 
plebiscytu. Z Zakładów im. Wróblewskiego zgłosiło 
~ię 150 osób Komitet Dzielnicowy przeprowadził już 
naradę przedstawicieli komltetów blokowych, W na­
radzie tej wzięło udział 130 aktywistów pokoju, re­
prezentujących komitety blokowe tej dzielnicy. 

W RUDZIE PRZESZKOLONO JUZ PRELEGENTÓW 

2 maja odbyła się . narada robocza członków Komi­
. tetu .Dzielnicówego w Rudzie Pabianickiej. Na nara­

dZile. nastąp.ił podrmał pracy poszmególnych członk-79 
Komitetu. W dniu wozomjseym odbyfo ei~ temU.. 
rium dlla 1>relegentów, • 

• 



'\ 

• 
• 
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Dnł. chwały Armii Radzieckiej Nowe wnioski - stara tr~ 
Min. · Gronlyko demaskuje kolejny manewr mocarstw zachodnich Przed aześci1i lały, w pierw- walkll .tanęł& aiła potę-.Qrlejsm, 

ezyeh dniaeh maila 1945 r. czołgi niż wszyetik!ie armie kapi<teli&tycz­
radzłeclde nistla'zyły 0&1atnie pia.z- ne. ,,80& 11U11eJ .Annil CzerWmt1'11f, 
da faaeyzmu w Europie. Cói to łowal'Zyllr.e, - uczył towanyes 
oznacmło dla milionów lud!lll rói- Stalin - p0lesa na tym, że od sa­
nych narodowościł? Naljt.rafnieij rama swego istnienia wychoWY­
ćhyba odpowiemy na to pytanie wana Jest ona w duchu · fnterna­
stwlerd~jąc, i.Z czołgi radzieckie cJona.Jl.zmu, w duchu szacunku dla 
usunęły widmo rmgłady, gl'Ol'lę innych narodów, w d·nchn miłości 
śmierci, w.is:zącą ndeustann:le na<l i nacunku dla robotników wszyst­
podb:istymi narodami w okiresie o- kich krajów, w duchu, za.chowania 
kupacji hitlerow&kiej, w lat.ach Il i utrwalenia pokoju między naro­
wojny świartowej. Gdy Armiia Ra- dami. I właśnde dlatego, że armia 
dziecka wyviwalała w okresie ofen- nasza wyohowa/Jla. jest w duchu 
SyWy zimowej 1945 r. tereny pol- intemacjonalim:w, W duchu jed­
skie m lewym brzegiem Wisły, noścl interesów robotników całe· 
wraz z uciekającymi gestapowca- go świata, właśnie dla.tego jest 
mi, h:i.tlerow~ką żandarmerią, od- ona armill robotników wszystkich 
działami NSZ uctekała na zachód krojów". 

Posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych . 

z naszej ojaz;yzny faszystowska 2 ma.ja 1945 r. ·Armia Radziecka 
śmierć. Smrl.erć unicestwiająca mi- zdobyła Berlin. Zajęcie Ber-
liony nrujlepszych synów narodu · 
polskiego z wol:i magnatów nad- lina, „dobicie faszystowskiej be· 
teńskich monop0<li, pokumanych z sfti w Jej własnym legowisku• 
flrtleryikai'i.silcimi. koncerna:mi i po- było jednym r; najwspan:ial­
sługujących Irlę jako polityO'llllym szych sukcesów bojowych Ar­
narzędziem - hitleryzmem. Gdy mii Radzieckiej w okresie II woj­
Armia Radziecka Wy.LWolila 3 ny światowej. Nie udało slę hirtle­
kwietnia Budaipeszt, pmywrncała rowcom zrealizować ich ostatnie­
rnożliwości roowoju i żyoia, przy- go, rmpaml:iwego planu, który 
wracała wolność narodowa węgier- znał.a.zł wya:a:z. w haśle: „Lepiej od­
skiemu, który mógł wreszcie roz-
praWić się z rod1l.li.mym faszyrzmem dać Berlin Amerykanom, niż wpu-
Tak było wsa:ędz:ie, gdzie stanęła ścić Rosjan''· Ofensywa na Ber­
nóga żolniel'!1Ja radzdeck:i.ego. lin roopomęła się nad Odrą 16 

3 październib 1941 r. Hitler· wy- kwietnda 1945 r. Pl'zeci.wko 450-ty­
krzylciwał przed millm'ofonem ber- siącrmemu garn!izonowi beril:ińskie-
1i.ńsk,ieg0' radia: mu, bron:lącemu się z rozpaczliwą 

r1Ja<;::iętością, rusrzyło 41 tys. dział, 
„Dziś mogę wam powiedzieć, że 8.400 samolotów i 6.300 czołgów ra­

wtóg jest złamany i nigdy się juz dzieck.iej produkcjd. 2 maja pod­
l'l..ie podniesie... Od 48 go<Win trwa dały się resztki berlińskiego ga.r­
gigantyczna . operacja, która osta- n.iroonu - 130 tys. oficerów 1 żoł­
tecz.nie zakońazy wojnę". nierzy. Nad gmachem Reicbsta.gu 

Zbr-0d.niarz ten przeliczył się z powiewał czerwony sztanda.r. 
siłami - na Sllc:zęście dla lu~ości, z czcią, z głębokillll wzrusze­
na szczęście dla okłamanego naa.-o- nliem i iz wdtrięcznośtją wspomi­
du niemieckiego. Wówczas to namy te dni chwały Armii Ria­
właśnie na Srl.Osie Wołokołamskiej, dziecltiej, arolld _ wyzwolicielki. 
na szosie obrony Moskwy przed u jej boku walCfłyły I i Jl Armia 
hitlerowską ofensywą, Armia Ra- Wojska Polskiego, wyposażone w 
dziecka. zadała. i>lerws>iy miażdżą- rad7.decką broń. Wówcrzas to prze­
cy cios .faszy1D111owi. cież przeżywaliśmy okres krzep-

W czym tkwiła. przyc.zynll. błę- nięoia państwowości nowej Polski 
c'łó'w w wyliczeniach hitlerów i ich z granicami na Odrze i Nysie Łu­
ideowycb sprzyrnierrzeńców z anie- Życkiej. Był to także początek no­
rykańskich koncernów prasowych wego et~u drz.iejów na.rodu nie­
- Hearsta i IMac Cormicka. któ- mieckiego. Drt.i.ęki rzwycięstwu ber­
rzy wypisywali w jesieni 1941 r lińskiemu w mieście tym, w paź­
wołoWymi literami na p.ierwS1Z.ych dtriern.lku 1949 r. można byłe pro­
kolumn.ach ·swoich p.iśmideł bre- klamować powsta.Jl'ie Niemieckiej 
dnie o decydującym zwycięstwie Republiki Demokratycznej, bojo­
Wehrmachtu nad Armią Radziec- wego oddrciaru śwdiatowej armili 

PARYi (PAP). - Na środowym, 
42 posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw za.granicznych czterech mo· 
carstw, odbytym pod przewodnie· 
twem Daviesa, przedstawiciele za­
chodni, pragnąc osłabić niekorzystne 
wratenie, jakie dotychczasowe ich 
stanowisko wywołał<> nll. świecie, do· 
konali nowego manewru, zgłaszając 
„do wyboru" trzy nowe wal'ianty po­
rządku dziennego: „a", „b" i „c". 

W wariancie „a" sprawa demilita­
ryzacji Niemiec znajduje się na 
pierwszym miejscu wśród innych 
spraw wymienionych w punkcie 
pierwszym. Również sprawa -T!'iestu 
sformułowana została w duchu pro­
pozycji radzieckiej. 

Przyjęcie tego wariantu mocarstwa 
z~chodnie uzależniły jednak od osią­
gnięcia porozumienia w sprawie po· 
rządh.-u dziennego jako całości. · 

, Wal'iant „b" pozostawia decyzji 
Rady Ministrów ustalenie miejsca 
w porządku dziennym sprawy demi­
litaryzacji Niemiec, jak również 
przyjęcie radzieckiego lub zachodnie­
go sformułowania sprawy zbrojeń i 
sił zbrojnych. Poza tym wariant „b" 
niczym nie l'Óimi s'1ę od wariantu 

analizę wariantu „b", albowiem oba 
warianty mają wiele wspólnego. 
WllJ'iant „b" pozostawia sprawę re· 
dukcji z.brojel1 i sił z.brojnych nie­
uzgodnioną, umieszczając w porząd· 
ku dziennym oba sformułowania te­
go zagadnienla - sformułowanie 
t1:zech mocarstw i sformułowanie 
Związku Radziec~iego. 

Nawiązując do wariantu ,,c" Gro­
myko oświadczył, że wariant ten jest 
gorszy od wszystkich pozostałych, 
jeśli w ogóle można mówić o gor­
szym wybierając spośród złych. 
l\Ioż,na się tylko dziwić - powie· 
dział Gromyko, - że delegacje za· 

Pomoc techniczna 
ZSRR 

dla Nowej Huty 

chodnie wnoszą tego rodzaju propo· 
zyeje, które w ogóle nie przewidują 
roz.p-atrzenia pr.zez ministrów naj· 
ważniejszych zagadnień, wysunię· 
tych p.rzez delegację radziecklł. 

W zakończeniu Gromyko oświad­

czył, że delegacja radz,iecka zastrze­
ga sobie prawo poczynienia w razie 
konieczności innych uwag w sprawie 
propoiycji ;mocarstw zachodnich. 

----------------------------------------------------·--------
Oświata,, książka, prasa 

----111Ilii1:11D~mn111-----

Otwarcie nowej biblioteki 
Od dnia dzisiejszego otwarta 

jest nowa Rejonowa Wypoży. 
czalnia. K&iążek dla ' dorosłych, 
mieszcząca s<1ę w lokalu Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko·Ra· 
dzieckiej przy ul. Piotrkowskiej 

272 b. Biblioteka przejęła. od 
TPPR bogaty księgozbiór dz.ieł 
w języku rosyjskim, zarówno 

, powieści, jak i najnowszych 
dzieł naukoWYch pisarzy ra- . 
dzieckich i rosyjskicn. 

Odczyt o polskim obo%ie oiwiecenia 
Dziś o godz. 16.30 w Teatrze 

Nowym, dr Skwarczyński wy­
głosi odczyt dla nauczycielstwa 

i młod:>:1eży szkolnej pt. „Obóz 
reform i oświecenia w Polsce". 

Występy zespołu świetlicowego 

,,a"~ 

Wariant Ć" - jak oświadczył 
J essup - 'jest „czysto taktycznym 
uproszczen·iem i złagodzeniem pro· 
blemów. które winni rozpatrzyć mi­
nistrowie czterech mocarstw". Wa­
riant ten pomija w ogóle wszystkie 
konkretne pl'-Oblemy postawione 
przez delegację radziecką i formułu­
je porządek dz·ienny w najbardziej 
ogólnych, mglistych wyrażeniach, 
nie pozostawiając nawet śladu z ta­
kich decydujących dla obecnej sytu· 
acji między11arodowej . zagadnień, 
jak demilitMyzacja Niemiec i reduk· 
cja zbrojeń czterech mocarstw. 

KRAKóW (PAP). - Do kombina­
tu w Nowej Hucie nad~zędl transport 
maszyn i urządzeń przemysłowych. 

Urzędz~nia te zostały wykonane i 
dostarczone na pól roku przed usta· 
lonyru terminem. Budowniczowie I 
kombinatu z radością powitali trans· 
port. 

Dnia 8 maja ł>r. o godz. 18 w 
teatrze ORZZ wystawione zosta­
ną. trzy ,iednoa.któwki Czechowa~ 
„Oświadczyny", „Jubileusz" i 

„Niedź1v1edź" w wykona.niu zes­
połu świetlicowego ZZK. Reży· 
seria Jerzego Klimaszewskiego. 

Wystawa oświatowa Olbrzymie spychacze typu „Stali· 
niec" oraz dźwigi-suwnice dokonały 

wyładunku sprzętu. Wielkie zacie· 
kawienie wzbudziły nowoczesne ma­
szyny, silniki elektryczne oraz urzą­
dz:enia do wyrobu materiałów ognio­
trwałych, 

dla POM 
ZIELONA GÓRA (PAP) - Dzię­

ki dostawom radzieckim POM-y z 
woj. zielonogórskiego zostaną wy­
posażone w nowoczeny sprzęt rol­
niczy. Wszystkie ośrodki maszyno-

Wstępne uwag'i w sprawie no­
wych propoz~•cji delegatów zachod­
nich złożył Gromyko, który przede 
wszystkim odrzucił jako bezpodstaw­
ne twierdzenie delegatów zachodn·ich, 
jakoby delegacja radzieeka nie zgło· 
siła propozycji w sprawie całokształ- we otrzymają radzieckie wysokoja-
tu porządku dziennego i jakoby u- kośclowe kopaczki do kartofli. 
czynili o!l;i wszystko, aby umożliwić 
osiągnięcie porozumienia. . Sprawa 
przedstawia sJę w-ręcz odwrotnie. 
Przechodząc do omówienia warian-

Również pierwszy raz wyrusza.Jl\ 
na pola woj. zielonogórskiego ra­
dzieckie kombajny typu „S-4". 

Wydział Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodz.i zor­
ganizował wystawę oświatową, 
poświęconą do1·obkowi szkolnic· 
twa w roku szkolnym 1950-51 w 
dziedzinie nauczania i wychowa-

nia młodzieży. 
Wystawa mieści się w salach 

przy ul. Andneja Struga 14. 
Zwiedzanie wystawy odbywa się 
codziennie w godz. od 9 do 18. 
Wstęp bezpłatny. 

Wystawa w Bibliotece im. Waryńskiego 
W dniu dzisiejszym w lokalu 

Biblioteki M'1ejskiej otwarta bę· 
dzie wielka wystawa książki pod 
hasłem. „Książka i prasa. w bn­
tlownict" ie nowego życia". Wy­
stawa składać się będzie z 2000 
eksponatów. Będzie ona uloko­
wana w pomieszczeniach dótych· 
czasowej czytelni naukowej. 

Na wystawę składać się bę· 
dą następujące elementy: 1) Po­
stępowe tradycje nauki i kultu· 
ry polg·kiej. 2) Bohaterowie wal-

ki o wolno~ć . 3) Walka o pokój. 
4) Polska Ludowa. 5) Przodu· 
ją.cy Kraj Socjalizmu 6) Kraje 
demokracji ludowej. 7) Kraje 
walczące o wolność. 

Dz i al dotyczący Polski Lud o· 
wej obejmie następującą. tema· 
tykę: wspólcze~na myśl postępo­
wa, Plan 6-letni. p-rzodowmcy 
pracy, nauka współczesna, prze· 
my~ł i rolnictwo. 

Wystawa będr.ie udostępniona 
:publiczności w godl!. od 9 do 21. 

----------------------------------------------------------· ką? Nie chcieli oni i me mog!l.i zre- obrońców wkojru. 
sztą ra<YLumieć, że w r. 1941 efo P. M tu „a" propozycji trzech mocarstw J. 

Gromyko oświadczył, że nmieszcze- Przed Hl ~wiatowym Zlotem Młodych Bojowników o Pokói 
nie na pierwszym miejscu ..sprawy .de- ----------------------------..;:.----·------• 

Hitlerowscy przestępcy wojenni 
w Niemczech ZaćhodniCh przebywają na wolności 

militaryzacji Niemjec jest t:vlko u- Z'M.P k Sztafeta stępstwem pozornym, al,bowiem . . o ws a 
p1<,zedstawiciele zachodni u,zależ1J.iają - ' · 
to od 11rzyjęcla prz~z detega.eję r-8· 

BERLIN (PAP). - Dziennik frank­
furtcki „Abendpost'' zamieścił listę 
czołowych niemieckich zbrodniarzy 
wojennych, którzy przebywają dziś 

na wolnej stopie w Niemczech Za­
chodnich. 

- Hierl, szef hitlerowskiej służby 

szpiegowskiej zagranic~ - Bobie, jak 
również gauleit,erzy Duesseldorfu, Lam 
burga, Kurhessen, Koeln • Achen, 
Szwabii i Weser-Ems. 

dziecką ich dawnego sformułowania • • • ' 
w Sp'l."awie redukcji zbrojeń i sił za· n1es1e znicz na Fest1·wal SFMD 
zbrojnych, proponując swego rodzaju w Berlinie 
,,transakcje handlowe". WARSZAWA (.PAP). - „Na]>rzód do III światowego Zlotu Mło· 

Takie sarno stanowisko przedsta- dycll Bojo1vników o Pokój" - pod tym hasłem miliony młodzj,eiy ca-
wiciele trzech mocarstw zachodnich łego świata przygotowujł sie do Zlotu, który odbędzie !Jie w Bedlnie 
zajmują w sprawie punktu dotyczą· w sierpniu br. 

Wśród zbrodniarzy cies~ących się 
wolnością znajdują się: były gauleiter 
Styrii - Uiberreiter, gauleiter Tyro· 
lu - Hofer i gauleiter Salzburga -
dr. Scheel, - którzy uchodz11 oficjal­
nie n „zbiegłych" z obozu (przy po­
mocy Amerykanów, dalej były „szef 
prasowy" Hitlera - dr, Dietrich, kie· 
rownik hitlerowskie) „Służby Pracy" 

Wszyscy oni - jak podkreśla 

dziennik - „pracują" pod kierownic­
twem amerykańskim na rzeu rozpę­
tauia nowej wojny, 

cego wykonanoia traktatu pokojowe- KOMITETY PRZYGOTOWAWCZE 
go. z Włocha.mi, w części dotyczącej DO ZLOTU W BERLINIE 
Triestu. , I W całym kraju z inicjatywy ZMP 

szkołach i gromadach „Komitety 
przygotowawcze do Zlotu l\1łodych 
Bojowników o Pokój". 

. Uwagi w sprawie wariantu „a" - młodzież organizuje w miastach, po­
c1ąg>nął dalej Gromyko - ułatwiają wiatach, gminach, zakładach· pracy, 

W skład wchodzą.: przedstawicie­
le ZMP, komitetów obrońców pokoju, 

MOskwcl ~Leningrad -Kijów 
!Va margine.!!:!. "7' dniu t Maj'a 
Względy, , 

.dla . zbrodniarzy 
Wczesnym rankiem ustawione na Placu Czer· proporczykami, powiewającymi na wietrze. Dzieci kich dzielnicach Leningradu przeprowadziło się 

wonym trybuny zapełniają się publicznością, w§ród wydelegowały na trybunę rządową małą dziew- do nowych mieszkań wiele rodzin robotniczych. 
której widzimy robotników-nowatorów, uczonych, czynkę, uczennicę pierwszej klasy, z olbrzymim W nową granitową :zbroję bulwarów odziewają się 
pisarzy, działaczy sztuki, jak również gości z za· bukietem kwiatów, Dziewczynka wręcza bukiet brzegi rzek i kanałów przecinających miasto, za· 
granicy: z Polski, Chin, Korei, Ctechosłowacji, Józefowi Stalinowi. Na całym placu ro:i:le«ai'ą si'ę zielen!a się ulice i ale1"e, ozdabia posą"ami o"rody Przed -~Jern w Pa""'ŚU stan"lo w R " W gi B ł« " Ni • F J' A kl k "' 5 „ ""'" .„ "' umunu, ę er, u i;aru, emiec, ranc 1, n• o as i na cześć ukochanego Wodza i Nauczy- i parki. 

o·ch. dniach czterech faszyacowskich b1J- gl!J'i, USA i innych krajów. Bur-11'w• owac1·ę z"o· c1'ela. .M" k ń L · d I d • z.i ... " 1esz a cy enmgra u, u z1• twórczej pracy, 
jówkarzy, należących do partii de Ga.ul· towali mieszkańcy Moskwy bawiącej w stolicy Liczne napisy na transparentach wyrażają ludzie nauki i postępu, żarliwi zwolennicy pokoju, 
k'a. Oskarżenie było nie ladajakie: fa- ZSRR bohaterskiej córce Francji, Raymonde aprobatę i poparcie dla stalinowskiej polityki za· z otuchę patrzę w przyszłość. Przed nimi ściele 
azy~ci posiadali składy broni i amuni- Dien. granicznej - polityki pokoju. się , szeroka drolfa, w~kazana przez Lenina i 

itp. Warto dodać , że wśr6d wykryte) rządowe1 ukazu1e się Jozel Stabn oraz k1erow01cy Moskwy kra'o d kr „ 1 J · }'. p Jl\ * * 
eji, · organizowali grupy terroryst)'CZ1l~1 Zegar. na ~~ty .Spa~kiej bij~ 10. Na. trybui;ie . Braterskie pozdrowienia śl mas racu' ce Stalina. 

broni znaleziono portrety... Hitlera, rządu radzi~ckiego i .Komunistyczn~j r:artii ZSRR. działaczom il b~fo\!~kor:c~ p~l~ówJ. e!:,t:!!P:tktc~ • 
którego gaulliści nie bez; duszności Burza owac11 zrywa się n~ '_Vfdok w1elk1ego W-0dza krajach, Nad szerej!ami manifestantów ptyJą por· Ulicami Kijowa płyną kolumny manifestantów. 
uważają 114 mieg1J „ideologic:mego" pa. I mas pracujących. c. ałeQO sw1a.ta. . . . trety Bolesława Bieruta, Klementa Gottwalda, Otwierają pochód dzieci. Niosą one kwitnące ga· • M tek z k R łęzie jabłoni i wiśni, bukiety polnych kwiatów. 
tron.a. . arsza wiąz u adzieck1ego, .Wasilew~k1, Wyłk~ Czerwenkow~, Wilhelma Piecka, Matyasa Powszechny zachwyt wywołuje 10-tysięczna ko· 
Cóź na to wszystko sędziowie pa• odbiera raport od. dowodzącego defiladą wo1sk, Rakos11 Envera Hodż1, Geor!!iu Deja. lumna sporfo~)Vców. To obraz wspaniałej młodzie· 

ryscy? „. Owszem, wydali wyrok, który !fe~„ . br!>ni Artemie,~a, po cz~ wy~łasz.a . prze• Obqk nich manifestanci niosą liczne portrety ży radzieckiej - silli ej, zdrowej, szczęśliwej, z ra-
brzmi jak następuje: jeden z oskario- mowiem.e do .tołmerzy Armu Radzieck1e1, do wodza narodu chińskiego, Mao Tse-tunga i wodza dością i otuchą spol!lądającej w przyszłość. 
nych skazan.y został na 4 lata wif}zienia wszyst~ich ludzi pracy ~~RR,, do prz)_'byłych z bohaterskiego narodu koreańskiego Kim Ir Sena Na ulicach Kijowa ani na chwilę nie ustają 
z„. %(JWieszen.iem ( !), dwaj - na .3 lat.a zagrani~y na .urc;i;zysto~ci P.1ei:wszoma)owe w oraz portrety .Maurice Thoreza, Palmiro To- dźwięki pi<>śni. Wraz z całym narodem radziec· 
s.„ ::awieszeniein ( !), :roi pozost.aly - Moskwie, przyiacioł kraiu socralizmu. gliatti'ego, Williama Fostera. kim kijowianie obchodzą radośnie dzień 1 Maja 
na ... 3 miesiące aresztu. . Gdy na zakończ~i;iie marszałe~ ~asile.,.!ski Wielogodzinnv pochód mas pracujących Mo· - święto pokoju i przyjaźni między narodami. 

Or„nn Konmnistyctne1· Partii Fra.nci"i wznos1 okrzyk na czesc narodu radz1eck1e.io, 1e"o skwy na Placu Czerwonym bvł manifestac1'a 1'e- z 1 d f bl k " ił b • h " d K 5 i; d • • · · a <aż ą cy rą opu i owanych niedawno wy-
• .Hu--1-te" k1Jinentt1J."C ten osobliinv s z .• ro1nyc , na cz_e_sc r.zą .u i omun. istyczne1· nosc:i n_arodu radzieckiego, 1'e«o nieugle.te1' woli 'l · 1 · · 1 „_,. „ -, p t ZSRR ·- W lk W d k 6 ·nl rnw wy rnnania pierwszego po wofnie p anu w:vrok, słusznie stwierdza, je takie „lca.- ar u ' na· czesc ie iego 0 za 1 Nauczy- roczema wytyczona przez Stalina droga pokoju odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 
ry" sn w _;•tocz'e· •McT:ię•n dla fas~ysto'w, ciela, .Józefa Stalina, grzmot wiwatów zlewa się i postępu, drogą wiodącą do triumfu komiłnizmu. k · · t · ł t . 1 d . -r - ...,.. .... M h k I I k h · ryie s1ę wo.rcza, pe 11a en uzrazmu praca u z1 
Pr~Md•"c"'. cl• .L;hłaJ.~DŚĆ prowokac"'i"nn z u iem sa w arty ęryjs ie • Rozlegają się ma· d · ki h M · t . tl . u~ .„ .. . ..,.~ J „ jestatyczne dźwięki hymnu państwowego ZSRR. * * ra :ZICC • c . a1ą w er pracy swą cząs tę I 
i terrory.<Jtyc%n4"1. Rozpoczyna się defilada. Przez Plac Czerwo- "' kijowianie, którzy z taką radością meldują dziś 

.Ci .sami sędzilJWie fran.cu!cy, któtJJy ny maszerują :duchacze akademii i szkół woi"sko· Pr . k . ś . ł d L . d krajowi o swych sukcesach produkcyjnych: ponad 
.n 'e• · 1.- f • 510 • .„ oao'le u- h N' 0~1"._nny rane . z_a1a nia na. enmgra em. 100 przedsiębiorstw kl'r'owskich uczc1'ło s'w1'ęto 
- 1m oZ<l.Jll tW.1')' a.zy m 1 w o wyc , przecią«_ a piechota, oddział•• ~~r„nark1' 1· r 1by · · d 1 

al · · od d · d :.1 • • k '-b " 1 ··~ , ·on , wio::s:m;a i;iowo. z roz ewa stę po przystr'I.· pierwszoma1'owe wykonaniem t-miesi„cznych pla-
tc 711.flJ'I o powie z ..... n11sc1 or.u o- kawalerii, potężna radziecka artyleria i' czołgi', J ~eh ods t 1 h d t k 1 d I "" · · • b' · k • S ' . w~ę ~te u icac ra osny po 0 . u _z 11•· 1 nów produkcv1·11ych•, wiele tysięcy robotn·1ko'w wy-rac1omsiów, p1Jczyna1q so ie - J<I wie- Jednocześnie po niebie lecą eskadry lotru'cze, z zerok1e l l d k I - bo - a. eie I p ace, u. e orowane , zie enią i konało do 1 M.aja po 5--7 norm rocznych. 
my - całkiem i11aczej, gdy chodzi o - szybkością błyskawicy przelatują samoloty od· czerwonymi transparentami, gotowe są na przyi ę- . . . 
jowników pokoju i członków organiza- rz11towe. cie swych g.:>spod· rzv _ okrytych chwała mie~~- . Ludzie ra~z1eccy go1ow1 są do n?wych _wsP_a~ 
cji demo1..·ratycznych. Wtedy surowe ka- To kroczy armia pokoju, bowiem każdy jej k:u'.iców bohaterskiego miasta, · małych czyn?w n~ P?ltt. prac"\'. w 1m1ę w1elk1c1 
ry - bez zawieszenia - sypią . się jak żołnierz nosi w swym sercu słowa Wielkiego Przed trybunami na Placu Pałacowym <leEiluią sprawy PQko1u. K1ro":'1~me wiedzą do~rze, że 
s rogu obfitości - i jedynie potężn.y Stalina - jesteśmy za pokojem i bronimy sprawv twórcy wspaniałych maszyn i urządzeń. Za nimi kaz~v nowy metr szesc1enny. betonu, . ~do:y pod· 
nacisk opin.ii publicznej mote wpłynqć pokoju. k!·oczą ener[!etycy i chemicy, kolejarze i budoJVla- w1:zsza lamę kanału polndniowo·ukra11~sk1ego na 
w niektórych wypadkach na :;lagodze- Na Plac Czerwony wkraczają pil?rwsze ko· 111, włókniarze i Mbotnicy przemysłu spożqv- Dnieprze, to cz~slka fundamentu pod niewzruszo-
nle drakoński.eh orseczeń iądowych. lumny manifestantów. Na czele idą poczty sztan· czego. Jest to parada zwycięzców, marsz t r i...m- ny gmach poko1u. 

Sprawiedliwość francuska, pod rzqdo.- darowe. Sztandar stolicy radzieckiej niesie maj· falny tych, którzy odbudowali p:> wojnie przemy~ł Stada. białych gołębi nieustannie wzlatywał-y 
mi Queai.lle'ów j Mochów upodabnia się ster moskiewskiej fabryki „ga!ibr", Mikołaj Ros· leningr2.d>:ki, skierowali go na drogę stałego po· nad mamfestacją pierwszomajową w Kijowie, le· 
w szybkim tempie do ,,sprawiedliwo$ci" syjski. Obok niego widzimy murarza moskiew- stępu technicznego. cialy nad odrodzonvm miastem, nad Dnieprem ... 

,__ k. . k b k: skit:go, Korolewa, hutnika Czesnokowa, członka Mieszkańcy Leniniiradu, podobnie jak wszyscy Wzbija~y się one coraz wyżej i wyżej - ku 
amery ...... ńs r.e1, tórej wymowne 0 raz • Akademii, &rof. Op"'-ha 1' 1'R"ych wybitnych lu„zl · · l d · k ]' l • ł ' przynosi codziennie niemal prasa. To "' ~ „ • ucz_c1w1 u zie na u 1 ziems ;.iej, menawidzct -s oncu .. · 

ba d 
Molłkwy, tórzy zdobyli sobie roz~łos pracą w wo1ny. Już sam wvgląd bohaterskie!!o miasta Wielki Stalin prowadzi naród radzieclti od 

upl>dobnienie jest jednym z naj r zie} fabrykach, m' stytutach naukowych, na budowlacl1. ' · d · · · · k k · d sw1a czy, ze 1eg;i m1e~z _ańcy pragną po oju. że zwycięstwa o zwycięstwa. Pod je~o wodza wy-
zgubliyoh i złowtóżbnych rezultatów po- - 12-tysięo•na kolumna młod•l'ez' y reprezentu1'e n·yślą d tk' t • • L · l" · · 'L b' · ,_ 1_ u " z· ki „ ~ ~ • prze e w~~\·s :Lm o worcze1 prący. ~nin· ~ra tsmy na1w1ę~szą w 1storii wcl11ę - wojn~ z 
lityri;l • .at""'!•tyct<iej • po dy poa.pr>· sJ)ortowców Moskwv. Tuż za nimi 1 wesołą pie· p:ad rozbudowu1e się. Jasne słoneczne wiela· taszyzmem. Pod jego kierownictw.em paród ra-
rzqakOWitwanil.I Francji ilepo i wuerh- śni• na ustach idz:1'e na1'młodsze pokol ~n1'e n~, odu pęt o d · dl · b. · d ' kl 61 ,_,_. „ „ ~ ~ 1 r we omy w~nosz:ą się w_z uz te&n.~c;:er ~ . z1~c wesp . ze wszyshuml u.c:zciwyml ludtmi 
stronnie, ·uu:hłann.ym .,,yr.ygentom :z Wa• radziecki~~o: uczniowie z czerwonymi krawatami centrqm ku poludnrowym dzieln\COtll st erok1P.1 ale1 sw1ata zwyc1ęzy w walce o pokóJ. Pokój zwycie-

nynbtonu. B. D, pionierskimi, z kwiatami w rękach, z czerwonymi imienia Stalina. W przededniu świeta ~ wszvst· ży wojnęl · 

' . 
• 

' 

przedstawiciele organizacji maso­
wyc11, młodzi nauczyciele, postępowi 
działacze katoliccy oraz przedstawi• 
ciele nauki, kultury r, sztuki. 

Komitety posta.wily sobie za zada-
1tie spopularyzowanie haseł Zlotu, po­
głrbienie znajomości spoleczeńc;Lwa 
o walce młodzieży ćałego świata ft 
pokqj i roli śFMD w tej walce. W 
okreg1e przygotowań do Zlotu będ1' 
wydane materiały o walce i pracy 
młodzieży niemieckiej zorganizowa­
nej w FDJ, młodzieży krajów kolo­
nialnych i zależnych, o osiągnięciach. 
młodzieży ZSRR i krajów demokracji 
ludowej oraz jej wkładzie w dzieło 
utrwalenia pokoju. 

POWIATOWE I MIEJSKIE ZLOTY 
MŁODYCH BO.TOWNIKóW 

o roKóJ 
Komitety opracowały program 

przygotowań do Zlotu. W <>kresie od 
5 do 25 maja br. w zakładach pra· 
cy, szkołach i gromadach zorganizo­
wane będą masowe zebrania, po<iwię­
cone omówieniu wkładu młodzieży do 
walki o pokój. 

Na zebraniach młodzież wybierze 
najlepszych t'iPOŚród mfodych bojow· 
ników o pokój: przodowników pracy 
i nauk!1, wybitnych sportowców, ar­
tystów i młodych naukowców, jako 
delegatów na zloty p-0wiatowe i miej• 
skie. 

W czasie od 25 bm. do 10 czerwca 
odbęd!! się we wszystkich 1noiastach 
wydzi~lo.nych i powiatowych zloty, 
na ktorych zostaną wybrani delegaci 
na Festiwal w Berlinie. 

SZTAFETA POKOJU 
Młodzież polska p1·zeprowadzi kol­

portaż specjanych nalepek oraz zorga. 
nizuje liczne imprezy artystyczne i 
sportowe. Dochód z nich przeznaczo­
ny będzie na fundusz solidarnościo• 
wy, który umożliwi udział w berliń­
skim Zlocie delegacjom krajó\~ kolo­
nialnych. 

Prz~,~idy wane jest zorganizo"•anie 
mło.dz1.ezowej Sztafety Pokoju, która 
zaniesie znicz clo Berlina. oraz mi~ 
dzynarodowe~o kolarskiego wyścigu 
Warsr.awa-Berlin. 

Związkowcy radzieccy 
'~Śr<}d górników 
kop. „Bytom" 

. KATOWICE (PAP). - Przcdstawi­
ctele mas pracujących Sląska witali 
": dniu 3 bm. przybyłą na teren okrę­
g~ prze1!1y5łowego delegację r;;dziee­
k1ch związków zawodowych, która 
brała . udzia ł w obcnodzie święta 
1 ·Ma!a "'· Warszawie. Deleg:acji prze· 
wodniczy przedstawiciel WCSPS 
Wasilij Silujanow. 
Goście radzieccy zwiedzi!: w cz;aate 

• pobvtu na $lasku kopalnię „Bvtona"', 

• 



' 

• 
.:; maja 195! r. • l . „ ~„ - ar·· „ ~ :r7~--·~-4' -. 'I " .„- !tr. I 

JÓZE.F STALIN . Kiedy panowie upadają 
strajku powszechnym w Anglii w s~ch „Przestrogach dla Pol-

-
. 

znak, że kraj powstaię 
(w 25 lk b kl ) ski" wielki patriota, Stanisław Sta-

rocznicę wie iej itwy asowej szic, rzuca straszliwe oskarżenie 
W dniu dzi3iej!zyrn pn:ypada 2r rocznica pieru.·3ze8o w.historii A.nulii llrai'· w twarz rządzącemu ówczesną Pol-

Polskę z:e :szp.mt'iw magnaterii, a 
tym samym t1ratować jej byt nie­
podległy. · 

Sejm c'!.h~roletni (1"'38- -173i) był 
próbą sił :ni•?,d;-y do~y,•hc:z.:;s wszech­
władnym obor.cm zdrady narodo~ 
wej a obo:,em 00:1t-:powo - pa­
triotycznym. Już same wybory do 
5ejmu wykazały, że zdawano sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, gro­
żącego Polsce. Nie pomogły prze­
kupstwa, burd,v i groźby - więk­
szość wśród wybranych posłów two­
rzyli zwolennicy reform. Jednakże 
nie stanowili oni jakiegoś Z\Varte­
go obozu w dzi!'iej~zym znaczeniu 
tego słowa. Przeciwnie, szereg grup 

·1 grupek chciah realizować własne 
proeramy, bardziej lub mniej ra­
dykalne. 

Zagrożeni w swej pozycji mag­
naci mobiliiują nie tylko siły ro· 
dzimego wstecznictwa, lecz rów­
nocześnie szukają oparcia u obcych, 
wrogich Polsce rządów. 

gowiczanie. tLutl nie,. ·bi 1 nle i1a 
wydrzeć sobie z llfłk W,y111a1e'Mlfte1 
władzy. T1~n lud staf się rea.liza'to­
rem testa.memu beJownikh o PJ>1-
skę wolnl\~/silnl\. 11prawlel1lfWl\. la· " ską ·obozowi oligarchii magnac-

kti powszechnego. Tow. Sralirt pr:::emawiajqc w dniu 8 czerivca 1926 rnku n(I ze- kiej. 
bl<miu robotn~k.Sw Głównych Wars~taLórv Kolejowych w Tyfli$ie pod.<1<1l 1;11m- „Powiem, kto mojej ojczyźnie 

W tej sytuacji obóz pos~powy. 
zamierza przeprowadzić kótteczne 
reformy na drodze zamachu stanu, 
wbrew woli i interesom magnac­
kim. Tekst Konstytucji je.st reda­
gowany pośpieszi1ie i stanOIWi kom­
promis, zawarty między różnymi 
ugrupowaniami postępowymi. Jest 
próbą ratowania stanowego państwa 
szlacheckiego na drodze sojuszu 
średniozamożnej szlachty z za­
rnożnym mieszczaństwem, przy za­
gwarantowaniu bliżej nieokre­
ślonej „opieki prawnej" warstwom 
niższym, przede wszystkim pai1szczy­
Żnianym chłopom. 

dową.. . 
WŁAJDYSŁA W ~OltTN'OW8ltł 

town„j analizie walkę Tobotnihórv an8ielskic/1. lszkodzl. Kto na scjipikach uczy 
Niżej drukujemy fragment tego przemówienia. obywatela zdrady, podstępów, pod-

. !ości, gwałtu? - Panowie! Polłlpiszę 
Karię Płebiscyłow4 

Nauki strajku powszechnego 
Jakie ~ n111ki strajku powszechnep;o 

w Anglii, a przynajurnfoj jakie są naj­
ważniejsze i nich? Sprowadzają się or.c 
do nurępających: 

Po pierwsze. Kryzys w przemyi;le wę­
glowym w Anglii i związany z nim 
atrajk powszechny stawinjo szczei;ulnie 
e•tro spraw~ sorjalizacji narzę1l:ti i 
'rodków produkcji w dzi~dzinie 11rzc­
niysłu wrglowego z wprowacbcniem 
koulroli robotuicze,i. Jest to zagadnie· 
nie zrlohycia socjalizmu. Bodaj ill nil'! 
trzeba dowodzić, że rde ma i ni(' moźe 
brć żadnych innych dróg prowadząl')'Ch 
do zasadniczego rozwiązania k1·vz1»u w 
prumy>le węglowym, próci: dr;gi: jaką 
wska7.Uje angielska partia kunumi•tycz­
oa. Kryzys w 11rzem~~le 1' ęglowym i 
strajk powszechny stawjnją an[licl•ką 
klasę robotnicz;~ bcziSo;rednio w 0Llir1.u 
cagadnienia praktycznej realizacji socj11-
liimu. 

Po drugie. Angielska klasa robotnicza 
nie mogła nie odczuć na s1vej wfasnej 
akóne, że główną przeszkodą na clro.lzc 
do _celu jest polityczna władza kanit~li­
atów, w danym wypadku p:lrtia konH!r· 
waly5tÓw i jej rząd. Je:<li Radn Gt'nt:rnl­
na Związków Zaworluwyd1 bala się jak 
cara1.y uznaniu, że istni~.i(j nierourwai­
ny związek mi~dzy walką ekonomit·1.11ą 
i walką poiiiyczną, to robotnic,, 1111· 

sielscy nic mogą teraz nie ruzumit:ć, że 
eagadnienie włndzy w ich cię:i:kiej wal· 
ee z zorgnnizowanym kapitnłem sumowi 
obecnie zagadnienie podstawowe, i:e bez 
rozstrzygnięcia r.agadnienia władzy nie 
moino rozstrzy{('tląć ani kryzysn w pne­
n\) śle węglowym, ani w ogóle kryzy!u 
w cal~m pr·1.emy'\e aniie\skim. 

Po trzecie. Prz{"hieg i wynik >trnjku 
pow~led111cgo nie nrnie nie u~wiuch­
miać k111sy rohotniczcj, ze parln1111·nt, 
koa~tyrucja, .L.rvl i pozosrałe alr)'lmty 
hurżnaz~jnej wl11dzy są jedy11ie tarrzQ 
klasy kapilalistów, skierowaną pril'l'iW­
ko proletariato"i. Strajk zdarl njmb fe­
tysza i nietykalnej święto&ci zarówno 
s parlamenru, jak i z konstytucji, Ro­
b(}tnicy zrozumieją, że obecna komty­
rucja jest broniQ w rękach buriuar.ji, 
Pkiero11an11 przeciwko robotnikom. Ro­
botnicy nie mogą ni:; zrozumieć, ze im 
również jest potrzebna ich własna, ro­
botnicza konstytucja jako broń przcriw­
k-0 hur:.i.na?.ji. Sądzę; żo p1:.zyswojcnie 
gohic lej prawdy będzie dla klasy ro­
botniczej An.glii największą zdobyczą. 

Po czwar1e. Przebieg i wynik atraj­
ku nie może nie uświadamiać masom 
robotniczym Anglii nieprzydatnoici 9ta· 
rych kierowników, nieprzydatnoi\d 1ta· 
rych przywódców, wyrosłych w 1tarcj 
azkole angielskiej polityki kompromisu, 
Nie mogą one nie zrozumieć, że starych 
przywódców na.lc:iiy zo!t,pić przywód­
cami nowymi, rewolucyjnymi. 

Po piąte. Angielscy rol1otnicy nie 
n1ogą teraz nic rozumieć, że górnicy an­
gielscy sra n owił czołowy odr1ział klasy 
robotniczej Anglii, że poparcie etrnilni 
węglowego i zapewnienie mu z.>'ydę-
1twa jest przelo sprawił całej klasy ro­
botniczej Anglii. Cały 11nehieg strnjku 
narzuca klasie robonniczej Anglii ah!o­
lutną słuszność tej nauki. 

Po szóste, Robotnicy angielscy nie 
mogli nie przekonać się w trudn)'lll mo­
mencie strajku powszechnego, gdy plat­
formy i programy ró~nych partii poli­
tycznych przechodziły prób9 życia, ie 
jedyną partią, która może śmiało i zde­
c~·dowanie, do ostatka bronić' interesów 
klasy robotniczej, jest ,partia komuni· 
tt~·czna. 

Takie Sł w ogólnym UJ!'CJU podstowo-
~-e nauki strajku powl!zechnt"go w An­
glii. 

Kto od wieku robi nieczynni\ wła.­
dzt; prawodawczą, zrywa sejmy? -
Panowie! Niektóre wnioski 

Kto sądowe magistratury zamie· 
Przcchodz~ do ni~krór,·ch wnio!ków, nil w targowisko sprawiedliwości. 

po~iada.i,cyrh macrenie µrakt~rme. a.lbo w plac pijaiistwa, przekupst\va. 
Zagadnienie pi('n\"sze - to •a;i:a<lnie- przemocy? - Panowie! 

uie s1nl1iliHcji kur1imliznm. Pa-s 'k Kto koronę sprzedawał? -traJ · w- An!!lii <lnwióclł, te urhwnla R{)Wił!I 
llli~deyn11rocli1\\ ki Komnnistyc10cj o 
p1-1l'.i>ciow)m i chwiejnym rharakteni< Kto Polaków spn:eclawał? Na konsolidację ówczesnej opinii 
stabilizacji jc~t całkowide !lu:<?lla. A- Panow'-'! obozu reformatorskiego wpłynęla 

decyduh1co działalność tzw „Kuź-tak anitif'l<kiegb kH11ital11 na gł1r11ikńw Kto przy rozbiorze kraju brał za-
l · ? p . 1 " nicy Kolłąta.iowskicj", czyli grupy 

imgie ~kil'h ~tanowi- próh~ pr11'k;w1łcc- graniczne pensje - anow1e„„ literatów. public.v~tów i polityków. 
nia 1>rzejściowcj, chwiejnej !la'1ili7"rji XVIII wiek przyniósł Polsce roz- na któryc;h czele stal Hugo Kolłą­
w !tahilizację tl'Walą i stalą. Priihu ta biory, unicestwienie niepodległości, taj. Rozwinęli oni szeroką dzia­
nie zukuńczrla się i nie mogła •i~ za- wymazanie kraju z politycznej ma- lalność propagandowo - wychowaw­
kol•czyć pim·odieniem. Rohornir) an· P.Y Europy, lecz zarazem dał Ko- czą. zsktywizowali politycznie bier­
gid<cy, odpowiadając na t~ 11rlihę ol- misję Edukacji Narodowej, Kon- ne dotychczas masy mieszczaństwa. 
hr~ymim slrn.ikiem, dowiedli ealrmn stytucję 3 Maja i in~urekcję kościu- ugrnntowali z1·ozumienie konieczno­
liwin1u bpi1ali•1y.-z-11em11, że o~i:.nmi<:· ~;-:kowską. Sprzeczności, które nur- ści reform, jak również lrnnieczno­
cie 1rw11łej !t:tbiliz:irji kuritalizmu w towały w ówczesnej „rieczypospolitei ści walki z obozem wstecznictwa 
wanwkadl okt·es11 powojeunrgo j1•s1 szlacheckiei" · uzewnętrzniły się z i zdrady, z obozem magnackim. 
niemożliwe, i-, eksptrpne111y w r1)1lwj11 jednej strony w zdradzie magnale- W ciągu obrad sejmu doszło do 
tego, jaki zastosowano w Anglii, f.'toią rit, z drugiej :>.aś w kl'ystulizow:>niu zbliżenia postępowych grup szlach-
7.bnrzeniem pod~taw kapitalizmu. Alt' się obozu reform i postępu, które- ty i bogatego mieszczań~twa. Za­
jeili niesłuszna jest te~a o trw~łn>ri go bezpośrednimi n11stępcami stali czynają one wspólnie działać prze­
~lahilizacji k11pi1alizmh, In rlm 11iP. n•e· się nasi demokraci - rewolucjo- ciwko obozowi ma~natów i ich kli­
słu•1.na jest trza przecim1a. żt• •1:1hili-lniści w XIX wieku. Ich dzieło z entńw. Aktywizują się masy luda 
zarju się !koi1cz}ł~, ;.„ >.o~t.1łu zlil." i1ło. kolei kontynuowały w walce i do- wa'rszawskie~o, który gorączkowo 
11 ana j że 11kror:z) łi~my po u nr w ol..r1"1 prowadziłv do ?W:'t'it~·;' WJ ju::: in- chłonie wie~ci o wydarzeniach w 
~tcl'„kiąo, !Lt'l~tn\\<'!;O rozwoju l111rz ne siły spoteczne, dzialajqce w in· dalf'kiej Fnmcji, słowa dekl:iracji 
l'ewoluc~'jnych. Stahili1acj:t k„pituli111m, nych wamnkach Sil~ li' sbnowiła praw człowieka i obywatela, roz-
11ncjściowa, chwiejna, ale jed11~k """i· polska tl:as:i T(lh<'lnlcr.n 11zllrojo11a powszechniane przez najbardziej ra­
lizacja, wciąż jc~zl'ze trwn. Dałtj, ~ ł;iś- w nauk'IW:• teori!l walki - mal'k- dykalnych działaczy „Kuźnicy" 
nie ulttlego, ze ob~cna pn~j§cinwo i slzm- ll'nlnizm. ks. Meiera, Jelskiego i Dmochow-
chwiejnn stabilizacja wciąż je•zrn Lata od pierwszego rozb!orn, nż skiego. 
lnvn, właśnie dlatego kapitał hęd7.ie na. do uchwalenia Konstytucji li Maja Zaznacza się coraz silnie.lsze od­
dni usiłow:1ł ua1akt1wać kla5ę rnlmtui· (1772-1791) są okresem ·kcmsolido- działywanie haseł I, reform wielkiej 
czą. Oczywiście, lekcja stri!jk11 augiel· w~nia się i mobilizowania sił poi- Rewolucji Francuskiej, która wy­
~kiego powinna za<lcmnn~lrml'n~ ralPmu sk1ego obozu postępowo - reforma- dała bezwzględną walke feudaliz -
światu kariit:.llftycznemu. juk hmho tor.!lki~g~, . n.a _c1.e.1e ~tórego stall mowi. A trzeba pamięt&ć, że prze· 
niehrz11iec~.ne są dla żyriu i i•tnicr)iu na]bn1d11eJ_ sw1ail~ ludzie teg? ok~e- t:ież feudrilizm bvł n11jwiekszą o><to-
1-apit"łu rksperymrllly w rndrnju trgo, !\U; Kolłąt.aJ: St~S7.IC, Piramowicz, Ko- ją władzy magnatów w Polsce. 
jnlci pn1ljrłn w Auidii P•r·ria konser\\'R- 4c1~1szko 1 mrn. Obóz ten .wyrw~! czerpiących swą potęgę z pracy 
rywna. że ten e-k~pPryment hfd1.ie drogo duzy od/am ówc~es!'leg? sp.r.łerzen- pańszczyź~i~nego chło?a. , Coraz 
ko!zlownf parrię koasenvatywrn;i _ nic stwa z pęt zuco,an~:i .1 CH"~nt~oty, powsz~ch~teJ ugruntowuie się prz,e­
można chyba mieć wiitpliwooid. Nie przez rozprz:estrzenien~e . osw1aty, I konanie, ze ~prawy ?l~podległo11cl 
można również Wl!tpi(:, że kuiiilrtlHci prasy oraz ~ostępoweJ literatury. Polski nie mozna oddziehli od spra­
wszyetkich krBJ·

0
• vc~ t 1 k . d Wykazał on, ze tylko na drodze re- wy obalenia wszechwładzy ary11to-
w ' •m' i; 6 CJę po { · b · J · li · · h k j' l d I f uwagę. Niemniej kapitał hi;d7.ie jedn~k orm 1 c~w:!g.i;- tH!J . wa n o :~ rac 1 h wprowa v.en a re orm •-

próbował dokonać nowego atnku na kła- przeprawa .. zenie, mczna wyzwo 1 crarnyc . 
s~ rol1otniczf, poniewai cznje się nie­
pewnie i nie może nie o<lczuwać po­
lrzcby umocnienia swej pozycji_ Zada· 
nie kluy robotniczej i parlii komuni­
!tycznych polega aa tym, ahy pnygoto. 
wy1rnć siJy d11t odpard11 takich 11tak1iw 
na klasę robotnicz,. Zad1u1ie partii ko· 
munislycznych polega na tyni, ażeby 
kontynuując nadal organizowanie jedno. 
lite~o frontu robotników dołożyć w!id· 
kich 1tarań, aby przeksztalcić araki ka­
pitalistów w kontratak klas1 rohotni. 
czej, w rewolncyjne nalarcie kla~y ro­
botniczej, w walkę kląsy robotniczej 0 
ustanowienie dyktat'nry prolelariatu i o 
Likwitlację ka~itali~mu. 

W dniu 1 Maja Pre::ydent RP Bolesław Bil'rut podejmoW<lł w BPlwederze pr;o­
dow11ików pracy całej Pouki. W pr:z:y j{'ciu tv11ięli ud::iał c.:lonkowie Biura 

Politycznego KC PZPR orar członlwróe Rzqdll. 

Wretzl'ie, aby wykonać te aktnalnt 
zadania, klua robotnicza Anglii powin· 
na przede wezysrkim uwolnić się ud o· 
hecnych swoich kierowników. Nie moż­
na rmzać na wojnę 11 ka.p.itulislami ma­
lłG takich przywódców, jak Thomaso· 
wie i M11edonaldowie. Nie można liczyć 
na zwycięstwo~ jeśli 1ię ma za sol111 tn­
kieh zdrajców, jak He111ler6oa i Clvne~. 
Klasa robotnicza Anglii powinna ·nau­
czyć eię la!l\IP0\1·ac takich przywód•·ów 
lepszymi, albowiem jedno z dwojga: 
albo angielska klua robotnicza nauczy 
si{' usuwać ze stanowisk Thoma~ów i 
Macdonalclów, albo t1ie zohae"zy 1wego 
zwycięstwa, jak nie sobaczy własn.ego 
nosa. Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bieru1 w towarzystwie przodowników 

pracy w c=<Mie 1pGceru u> P11rku 1Asien korvsldm. Oto, towarz;yHe, niektóre s tych 
wniosków, jakie narzucają ai~ 11me, (CA.F fot. ). Baranow8ki) 

3 maja 1791 r., wbrew opozycji 
magnackiej, przy współudziale ma­
nifestującego na ulicach Warszawy 
Indu, została uchwalona Kon$tytu­
cja. Chociaż reformy społeczne u­
staw~· majowej s bardzo sk1"'Qrnne. 
io jednak nie należy nie doceniać 
jej olbrzymiego, przełomowego 
znaczenia. Konstytucja ta była 
pierwszym etapem głębokiego ruchu 
patriotycznego, zdą7.ającego do prze­
kształcenia istniejących w Polsce 
stosunków. Była zapowiedzi.ą bez­
względnej walki, jaką toczyć bę­
dzie obóz patriotycz.n:v z rozpario­
szoną zdradą i prywatą magnat':ką, 
jak również infiltracją wpływów ob­
cych dworów.· Ten pierwszy krok 
pociągał za sobą dalsze walkę 
\V obrnnie Konstytucji, która wy­
rywała władzę z r<ik: obozu zdrady 
i pokazywała całemu narodowi, że 
można odnieść zwycięstwo nad 
wszechwładnym dotychczas obo-
zem mRgnackim Owo pierv>1sze 
zwycięstwo należało ugruntować, 
i to natychmiast, przez wzmocnie­
nie potencjału obronnea,o kraju, 
Niestety, sprawę tę zaniedbano. 

Konstytucji 3 Maja nie wolno od­
dzielać od głębokiego ruchu pa­
ll'iotycznego. który ogarnął wówczas 
Polskę, a ~tórego przejawem i eta­
pem była llł~tawa majowa. Zdraj­
cy, sprzeda~z.vcy spod znaku Tar­
gowicy - magnaci· i obrońcy „zło­
tej wolności" szlacheckiej przy po­
mocy obcych bagne3_ów, przekup -
stwa oraz kłamliwe] propagandy 
obalili dzieło patriotów, lecz nie 
mogli zdusić tego ruchu reforma­
torskiego i patriotycznego, któremu 
Konstytucja dała początek. 

Obóz Konstyłucjl 3 Maja. 1nalazł 
godnych nastr,pców. Walkę z rodzi­
mą reakcją i obcymi rządami pro­
wadził dalej obóz demokratyczno -
rewołucyjtiy, który ozcią i szacun­
kiem otaczał twórców usta.wy ma­
jowej, a w sojuszu z rosyjskimi re­
woh1cjonistami walczył o wolność 
dla Rosji i o ·wyzwolenie Polski. 

Naród polski w okresie od Kon­
stytltcji 3 Maja, aż do Manifestu 
PKWN przeszedł cjługą i ciężką dro­
gę, lecz zrealizował słowa Staszi­
ca: ,;Kiedy wielcy panowie upada­
ją - znak, że kraj powstaje„." 

Polska Ludowa powstawała bez 
wieLkich panów, wbrew ich woli. 
łamiąc ich opór, Targowiczanie XX 
wieku uukali protekcji . u swych 
obcych mocodawców - amerykań· 
skich I angielskich bankierów, aby 
wydać kraj na ich łup, byle za­
pewnili '°ble upnewilejowane st&­
nowlsko. Przeliczyli się nowi targo-

Przyjechałam. do Łodzi t ble· 
wielkiej wsi SżcZel'ÓW, rrl.zie 
matka moja z; trudem wią.zab 
1rnniec z końcem, barując lla 
dwuhektarowym gospodarstwie. 
Bieda panowała u nas przed 
wojną. ogromna. 

Dopiero po wojnie otwol'zyło 
i.się przed-e mną inne ?.:ycl!!. Wy-

/

jechalam do miasta, rozpoezęłam 
pracę w oclzisiej~v.yrh Zakładad1 
Im Dziei:żyń'Skiego. Tut~j od ra-

i zu otoc.%,yła mnie opieką orguii· 
zacja ZMP-owska. Nnuczyłam 

1się pi:awwać -na dw<Jch krosnach. 
, :Potem pod wpływem mych ko-
1efanek Z'.\{P-ówek, pod wpb­

i-węm art~•kulów, czytanych w 1r1· 
zetach. zrozumiałam wielkie :ina­
ezenie wiefowiu·sztatowości. 

I oto spróbowałam swych ail 
na czterech krosnad1. A kied:y 
próba ta mi się udała, postano­
wiłam obsługiwać 6 !.."1.<llsien 

. Szło mi corai lepiej i praca u 
)Jlrzynosila tni coraz więkl!ze za­
dowolenie. Wtedr jut zduvałam 

, sobie spraw(', że tak wł'Asnie 
iłn·acując, doklada·m równiel\ swo. 
l ją re~iełkę rio budowy wielkiego 
I gmachu pokoju. 

Kiedy w końcu ubiegłego roku 
JlOWst:.iła w naszvch· :izakładach 
brygada mł1>dzie.żo1va im. Alek· 
sandra Czutkicha. bez namysłu 
przys~piłam do niej, wiedząc, 
że dzięki stosowaniu metod słyn­
nego radzieckiego przodownika. 
osiągnę jes?.cze lepsze wyniki. 
I tak też się stało. W ciagu o­
statniego tyitmlnia przed t' Ma.la 
podniosłam wykonanie mej bazy 
produkcyjnej ze lłl5 na 118 proc. 

Teraz pr8-ca sta.ie sie dla mnie 
cor:i-z większą radością. Gdy na 
moich warsztatach szybko prze. 
11uwają isię metry towaru w6w· 
czas myślę sobie, h ten' towar 
przeznacwny jest dla moich ara• 
ci, że ot, n.a moich krosnMh w 
male~kiej czą!tce produkcji, po· 
wstaJe bogactwo nuzeio kraJu. 
I teraz doskonale pojmu.it zna­
czenie NaroooweA'O Plebi~cytt1 
Pokoju, w którym niezadlugn 
w.st~•scy weimiem:v udiiiał. Poct. 
p1~~e Karte Plebi!'lcytu catym 
moim sercem. Podoi-z~ dlate.-o, 
irdyż pragnę pokoju dla siebie. 
dla mych najbliiszyrh. dla całe­
go haju. Pragnę pokołu dla 
wszntkich l111hi t>racy ~• ca• 
ły~ świecie. Pragnę, teby wszł· 
dz1e dzieci śmiały !ię do sloflca 
~eby matki nie wylewały łe11: 
z~by ~udowalo się u nu jak naj­
w1ęceJ szkół, żłobków kin te· 
atrów. do k~rych tak bkrdzo 
lubię uczęszczać. 

I dlatego pned Plebiscytem 
wzmagam wydajność mej pracy. 

KRYSTYNA DYLAK 
tkaczka z ZPB 

im. Dzierżyńskieg-o 

Jak będziemy głoSO\Vaćf 
P1•żygotowania. do Narodowego pracy i szkołach odbywać aię bedzit 

Zostałam· wyróżniona przez Prezydenta Bolesława Bieruta 

Plebiscytu Pokoju przebiegają pod przez 2 - 3 dni. W ciągu nastęip­
znakiem wzmożonej działalności ru- nych 4 -6 dni plebiscyt prr.eprowa­
chu obrOf\ców pokoju. W toku tej d-zany będzie w miejsc&ch :tamiesz­
akcji przybywają tysiace nowych kania wśród ludności n1'e -.att•udni'..._ 
akty?.\istów, oddanych bojowników '' .,.. 
pokoju, którży postawili sobie za Qej, lub pracującej w& własnycll 
ce] zmobilize>wanie do walki o pokój, wai·sztat:ach (gospodynie domowe, 
o nasze istni~nie jak najszerszych pracownicy drobnych przedsię­
mas społeczeństwa. , 1 biorstw, rzemieślnicy' itp.). Dla 11• 

Komitety obrońców pokoju org:ani- łatwienia powsi:echnego udział11 lud· 
zują w zakładach pracy, na wsi, w dności w Plebiscycie. Blokowe Komi· 
blokach mieszkanioWYch zebrania i t t Ob • 6 

Trudno opisać moją radość, kie­
dy do~viedziałam się, że wraz z de­
legacją czołowych przodowników 
pracy, z przedstawicielami świata 
s~tuki i naulti naszego miasta -
mam wyjecha6 do Wa.rszawy, by 
uczestniczyć tam w obchodzie 1 Ma­
ja. 
Chociaż w stolicy byłam już kil­

kakrolnie, wydała mi się ona pię· 
knie]sza, niż kiedykolwiek. Nie mo­
głam wyjść z podziwu, że tak pręd­
ko postępuje odbudowa naszej uko­
cll.anej WarRzawy. Gdziekolwiek się 
obejrzeć, WSZE:dzie wyrastają nowe 
domy. , 

30 kwietnia byliśmy wszy!>cy o­
becni na ur()czystej akademii l~Ma­
jowej Następnego dnia z trybuny, 
mieszczącej się na przeciw trybuny 
honorowej, przyglądaliśmy się 
wspaniatej manifestacji 1-Majowej. 

• Przed rozpoczęciem pochodu na try­
bunie honorowej ukazał się Prezy­
dent Bierut wraz z członkami rządu 
i przcdsfa.wic~clami władz partyj­
nych. Powitaliśmy go długo nie 
milknącymi okrzykami i okla!:lrnmi. 
Ze wzruszeniem słuchałam przemó­
wienia naszego Prezydenta. A po• 
tern nie mogłam oczu oderwać od 
wspaniałego pochodu, który podą­
żał ulicami Warsza\\'y! Szła mło­
dzież, kroczyli sportowcy, robotnicy, 
inteligenci. Wszyscy ze śpiewem na 
ustach, na wszystkich twarzach 
wyraz szczęścia i radości. Przez wie­
le godzin przecią_!!ał pochód, a nam 
aż serce rosło, na widok nieprzer­
wanych, żywiołowych dowodów ml­
łoSci i przywiazania do wielkiei=o 

Stalfna, do Prezydenta Bierut1l, do Prezydent powiedział: - No, a te- .Pobyt w Warszawie wywarł na nartdy, na których omawia się za- e Y ronc w Pokoju sporządzą w 
Ojczyzny. i·az zatańczymy z naszym najmłod- mnie niezatarte wr.a?:enie. Szczęście równo polityczne znaczenie akcji każdym domu spisy mieszkańców. 

Po skończonym pochodzie, goście szym tokarzem - i zaprosił mnie do 1 radość przepelniają moje serce. zbierania podpisów · pod Apelem U_Prawnionych do udzialu w plebiscy-
zagraniczni i przodownicy pracy, - walca. Mam 17 lat, jestem przodownicą światowej Rady Pokoju, jak i kon- cie. Składanie kart z podIJ'1Sami po­
a więc między nimi i ja - zostali Przodownicy pracy ochoczo bawi- pracy. przy tym uC"Zę się. zostałam kretne formy przeprowadzenia ple- przedzą masówki, urządzane bądź to 
zaproszeni d.o Belwederu. Byliśmy li się razem z gośćmi zagraniczny- wyróżniona przez największego Do- biscytu. w poblisk.ich lokalach publicr.nych, 
oczarowani serdecznym przyjęciem, mi i ministramt. Prezydent cho- stojnika naszego kraju. I jakże tu , Plebiscyt Pokoju odbywać się hę- bądź też w mieszkaniu, użyczonym 
jakiego doznaliśmy u Pre7.ydenta. dził wśród nas, interesował się nie pracować jeszcze lepiej! dzie zarówno na terenie placówek na ten cel przez jednego 3 lokatorów. 
ściskał nasze dłonie, mówiąc, że cie- wszystkim. Wydał nam się bar(łio pracy, jak i w miejscach zamieszklJ.- Na wsi plebiscyt pnebiegać bt-
szy się niezmiernie z naszej wizy- bliski i drogi, j&k prawdziwy ojciec JOZEFA ADAMCZYK nia. W ustalonych dniach, na wez- dzie równie~ uroczyście. w ustalo-
ty w dniu tak uroczystym. Nie mo- i przyjaciel. · tokarz z Zakładów im. Strzekzvka wanie miejscowego Kom itetu Obroń- d · . . . 
gtam przemówić ani slowa ze wzm-;--------·------..,.-----------------·-..:,ców Pokoju, załogi fabryk, hut, nym mu 

1 
mie3scu chłopi złożą pod· 

szenia, że oto Głowa Pailstwa witR przedsiębiorntw uspołecznionych, bu- -pisane karty plebiscytu. 
się tak ujmująco z. prostymi ludźmi KONKURS ,,GŁOSU ROBOTNICZEGO" dowli, urzędów i innych zakładów Ak~y_wny ud:r.iał całe.i ludności, jak 
i gości ich u siebie Nie sposób wy- pracy b~ll składać podpisane kart:· r~wme~ sprężysta dzi0łalność orga-
ra1.ić, jak bardzo byliśm~ dumni z Plebiscytu. mzacy3na Komitetów Pokoju I agi. 
tego zaszczytu i jak mocno wzbie- · Do tych, którzy nie złoż,ę swego tatarów zapewniA pełny sukces N•-Redakc.ia „Głosu Robotnlczeg-0" w porozumieniu 1 przy w0p6ł- d · i · d d · "' .... rało w naszych sercach gorące u- "' po pisu razem ~ nnymi, u a zą się I"Odowego Plebiscy, tu PokoJ·u. Stani'e . dl udziale Związku Literatów Polskich oraz Domu Książki ogłasza kt 'ś · k · b · ~ · · czucie a sternika naszego pań- konkurs p. t.: a YWt c1 po -oiu, a Y wyJa„mć im się on potężną manifestacj4 całego 
stwa. Każdy myślał. że dziś warto znaczenie tej akcji i przekonać o ko- naro~u ~-aJczącego w imi~ obrony 
jest żyć I pracować dla dol>ra na- N nieczności spełnienia tego patriotycz- pokoJu 1 umocnienia niezawisJogcł 
szej kochanej O,iczyzny. '' Q 1"p·1ękn·1e1"sza ks·iąz· ka" nego czynu. Również w szkołach d • naro oweJ. Będzie wielkim prr.egJa• 

Gdy udaliśmy się do Łazienek, młodzie;: od lat 16 we~mie udział \V dem sił polskiej armii bojownikó'lt' 
gdzie odbywała się zabawa. - Pre- plebiscycie, organizowanym przez k · · 1 zydent wypytywał każdego z nas ó Do ud2iału w konkursie zapraszamy WS<Zystkich czytelników Szkolne Komitety Obrońców Pokoju 

0 
po 01

• _wa czących w jednym su• 
jego pracę. Rozmawiał także ze „Głosu Robotniczego". Każdy uczestnik konkursu powlnien podać: r~g~t z mili1>nowym1 rzeszami hojow-
mną. Kiedy dowiedział się, że J'e- ) t t I k i "k' k ' Zbieranie podpisów w zakładach mkow pokoju na całym świecie. 
stem przodownicą pracy - toka- a Y Il s ąz i, tora uczestnikowi konkursu na.jbardziej się ----------

podobała; s 1 rzem, życzył mi jeszcze większych po' d z 1• e, I cy z w1• 1 k 0 ,„.
1
• c s~1kces6w, mówiąc, że w naszym u- b) nazwJsko Jej autora or~ _ ..,.., 

stroju kobiety pracują we wszyst- c) krótkie uzasadnienie swojej opłnH. 
kich zawodach, niejednokrotnie o- Najlepiej uzasadnione odpowiedzi zostaną wydrukowane na la- wypełnili zobowiązania 1- Ma1·owe 
kazuje się, że nawet prześciga,;a_ h Gł R b t · • t · mac „ osu o o niczego• a an orzy lc_h otrzymaj<> D""rody. c ł k mężczyzn. Prezydent podkreślił " -.. z on owie spóldzielni produkcyj· 
wi.elką rolę koóiety w Polsce Ludo- TERYIIN NADSYŁANI. PRAC UPŁYWA Z DNIEJ.\I 10 MAJA BR. nei w Wilkowicach, w pow. rawsko· 
wej. , W .skład są~u konk~rsowego wejdą: prnedstawlciele Związku mazowieckim, w celu .l!odnego uczcz~-

Przy wspólnej kolacji z zapałem L1teratow Polskich Starusław Bruoz; j Edward ~uster dyrektor ni~ święta 1 Maja zobowiąz•li ~ię do 
wznosiliśmy toasty na zdrowie Pre- „Domu Książki" Mieczysław Wolski oraz przedstawieieie redakcji dnia 1 maja całkowicie zakończvć 
zydenta. Później zaczęła się zaba- „Głosu Robotniczego" Ldward Martusrz.ewsk.l i Zygmunt Snieci- wiosenne prace polne oraz w vremon· 
~a. Nie przypuszczałam też nigdy. kowski tować chlewnię i s1ajnię. 
ze sńotka mme taki zaszczyt. Oto:------------·- ·„ ... _ . _______ ._._._ . .;. __ _.;.:o;..;.;....„ _____ lz W ramach realizacji t1•ch zobowią 

_ ·,,. ań wyremontowano chląwnie i staj„ 

nię, za~iano zboża kłosowe w 100 . 
proc., a ziemniaki posadzono do dnia 
21 ub. m w 70 proc. 
. Przy realizacji zobowiązań l -Ma-
1owv.ch wyr6żnila sie brv~ada polowa 
ob. Walasa, która wypełniła je w 
100 proc. 

JAN KRYGIER 
Zakładv im. J, Stnelczvka1 

( 



• 

" 
r 

~ . 
• 

m 

Dz. i'e· 1·e· nę· · dzy i ·walk . robotnicZych Tr ~ j k id p o ko j u 
Przygotowu1ą się o llarodowe10 Plebiscyt• P·rzeds. ław1·one ... a w. y' stawie l6dź w dokumencie archiwalnym" ~o ?dprawie, kl~ra .odbyła s~ę_w ale również w blokach miesz:kalnycl.t.. 

Kronika partyjna 
D!rie}n~ Staromiejska: dziś 

o godz. 16.ao odbędzie się semi­
naa.ium dla wykładowców kur­
Wir I ' s-topnia. 

11 
li • Dzielrucowym Komitecie Obroncow W najbliż11z:ych dniach Zakładowy 

1825 · k od leJ· idą dokumenty, mówiące o PPR, Poko~·u, Zakładowy Komitet Obroń- Komitet Obrońców Pokoju zor~anizu-Bw·rua"'·"' nie była za~tereso-1 ko1i.c Ł.odzi w_ r. pr--.tee1w_ o - , 
1 

b · ik' 
!.l&iś o godz. 16130 odbędzie się 

GCJjpra'W.a sekretarzy podstaWo· 
~ i oddziałowych orgai11izacji. 

...,.- · · d l przodui·ącej ,partii proletariatu pol- ców okoi'u w ,,Spólnocie Pracy' wy- je ogó oe ze ranie pracown ow, w wana w Z"""'"""aniu s~·1eczen$1:wa :z rab1an~u panSlllCZyrMl:V, . a eJ - o d 
1 

ół 6 • · " ...,...~~ 'VV" · G skii.ego w wake podziemne-j z taszy- dalnie wzmól!ł przygotowania o ce u szczeg o,wego om wienta za„a• me<:ha!llli.zmem wyzys'}{.u społ~cznego, .sprowadzooiu do Łodzi ~ eye- stowskim okupantem. Są tu krwa- Narodowego Plebiscytu Pokoju. dnień :Rarodowego Plebiscytu Po-

SEMINARIUM DLA WYKŁA­
DOWCóW WIECZOROWYCH 

wręcz przeciwnie, starała ~ g<> za ra ·w roku 1837 pier,wszeii ma\SZyny . . ś . d k · 
~"!Zelką ""'nę ukryć prrzed oczami .n.arowei.", wreszcie raport ówczesne- we obrazy hitlerowskiej okupacji, Akcję uświadam1a1ącą w ro . pr~- 0T1u. S .

1 
p " 

„.., V__,. .... >''rtreśladowania Polaików i Żydów. cowników prowadzą cztonkow1e ~ro- rójki pokoj" " po noty ra~y 
SZKóL PARTYJNYCH 

•-,'a• wyzys' ki•„a,nych. Dla.teg· o wy- go prezvdenta lllliasta o nędrz;y bez- ,,. T '· k h « brały takz· e ud 'ał w •bi'6rce uli'cznM. = ~ na , Kończą rzaś ten cykl do)wmenty z jek pokofu. roie tyc . zo:„amzo· . z~ ~ _„ stawa „Łódź w dokumencie ·archi- robobnych tk"'łl~Y z roku 1845. roku 1945 IZ ce.asów powstawania wano 21. Powołano do nich .iednosl- p1zep~ow.adz~net w dniu 1 Maja I 
W dniu 5 maja br. o godz. 15 

w Ośrodku Szkolenia Partyjne­
go, prz.y ul. Trauguti. • 1 odbę­
dzie się k<ilejne seminaTium dla 
wykładowców wieczorowych 
inkół partyjnych. 

walnym", uraądrzona prrzez Państwo- Inne eksponaty obraizują naras·ta- nowych \~ładz w Łodzii, WYCl.WOlonej ki najbardziej godne zaufania, ·~ą pr~ew1du1e s1~ ich dalszy udział ..,, 
we i Miejskie Archiwum w Łodzi, nie kapitalilimu po !'oku 1831, kile~ . . cisku kapitali postawą i darem przekonywarua zbiórkach, ktore będĄ odbywały dit 
jest moiiliwa tylko w wolneJ od ka- dy to Łódź, rosnąc szybko, z małego JU~ na zawsze z. u . - umiejące oddi:iaływać uś~viad~~iaja.co lw okresie Dnl Oświaty, Ksi~źki ł 
pitalisty~ego ··ucisku Polsce Lu- mi·asteczka rolniczego przeobraża się st~w. . ln 

00
. ł fil i . kultu na otoczenie. Członkowie troiek po- Prasy. 

dowej. w . wielkie miasto pl'zemysłowe. O pec)'li Y.. [a us ru~e . - koju rozwijać będą swa, działalność J, F. 

Wydział Propaga1ndy 
Oświaty i Kultury 

, . In k . ralny rozWOJ nasrz.ego m1asta, da- nie tylko na terenie zakładu pracy, „5pólnota Pracy". Wystawa mieści się w loka·lu ·Ar- rożnorodności :form wyzys_ 1 • ~pi- remną walkę postępowych elemen-
chiwum MiejskJi.ego Wlac Wolności talistycznego w tym okr~1e swiad~ tów z bui·żua~ją przed wojną, 

0 1). W trzech salach ułożono do czą autentyC<l.łle „bony", którymi utworzenie w Łodzi wyższych uczel­
wg.!ądu zwiedrzającyoh niiErz..wykle ówcześni fabryka,nci _ płacili robotn.i- ni które powstały dopiero w Pol-KL PZPR . 

Sąd IJhezpieczeń 
· Społecznych 

przyjmuje skargi i zażalenia 

bogaty i interesujący zbiór doku- kom v:amiast gotówką. sc~ Ludowej. 
mentów, ilu&trujących rozwój Ło- r.nne •ekspo)laty obrazują opór ro- Wystawa jest zmontowana c~ka-
drzi. bot11Jikó:w· lódzkich przeciwko k.rni- wie i powinna być zwledrz,ona przez 
. W pierw$Zej saii znajdują się do- tal'istycznemu wyzyskowi, początki najszersze rzes·ze robotniczej ł ... o-

kumenty, plany i wyikresy rz ~sów ruchll robotniceego, rewolucyjną dlli. 
rolni~ej wegetacjd naszego - miasta draiałalność .J. Marchlewskiego, F. 
w ok~:esie od roku 1:532 do roku Dzierbńskie&o i i.D:K.P. i L. na 
1920. Z ciekawszych eksponatów wy- terenie łódz\dm. 

.Mimo stałych ulepszeń pracy pia- mienić tu należy naJ·starszy pisany li · k cówek zdrowia i ubezpieczeń społecz- , w .. treeaiej sa · um1eS!Zczono e s-
nyeh, zdarzają .się jeszcze dość liczne dokument łódzki, .pochodzący z ro- pon[it;Y, ilustrują.ce n,ędzę prole~­
niedociągnięcia i braki w tej dziedzi- ku 1332, a wydany -przez „Włady- riatu łódzkiego w czasie I woinY 
nie. · sława, · księcia na Łęoz.ycy i Do- śWiatowej, okreś powojenny, po-
Wła.ściwą władzą odwoławczą w brzyniu". Wstanre w Łodzi w' r. 1918 Rad l)e-1 

takich wypadkacli jest Okręgowy Sąd Eksiponaty w sailii driJ.giej obej- legatów· &botniiczych~ Stają sie one 
Ubezpieczeń Społecznvch, mieszczą- mują· okres od roku 1821 do roku ośrodkiem walk9. o władllę dła pro­
sy 11ię w todzi, prz:y ul. Nowotki Nr. 1913. w roku 1821 Łódź liczyła 08._; lębariątu', .walk{ przeciwko terrot•o-
21. S11:d przyjmuje interesantów co- j Iedw:ie 800 mieSIZkańców i llł do- ,Vii i an.tyriadrlJiecki,ej · polityce pol-
dzien.ni'e, oprócr: so~ót i.· .świąt w I mów. skiej burżuazji. 
.rodz. od 11 do 13. Niezalez01e od te- . ' . . · · · ~ k · KPP 
go prezes sądu załatwia skargi i za- ~~olne zac1eka.Wle.rue wśród Szereg dokumentow u alZUJe 
:!alenia ubezpieczonych raz w tygo- zw:1e<:IzaJących bu9-zą d9~ume~ty, w walce o ' wyzwo-lenie łódzkiego 
dniu - w środy w godi:. od 17 do 19. tmowiące o buntach chłopskich z o- proletariatu· z ucisku kapi-tału. Da-

T. S. 

Brygada ZMP. objęła sklep MHD 
MHD uruchomił J)rzed kilku dnia­

mi przy• ul. Narutowicza, 16 noWY 
sklep spoiywczy. _które~o obsł~ga 
składa się wyłącznie z ZMP~n:-vco"".. 
Członkowie brygady młod:ia&,;oweJ, 

pracownicy sklepu, postawili sob,. 
jako dewizę, jak najsprawniejsze 
uprzejme ohsługiwanie klientów. Po.i 
stanowienie to jest w peł.ni realizo-
wane. 

Zd~isław Łagiewski, zatruclni.0117 
w dziale cukierniczym, s~o ' i 
grzecznie załatwia klientów, Mówi 
011: „W sklepie naszym c:r.ynią zaku­
py ludzie pracy, którzy nie maj• 
czasu na długie wyczekiwanie. To­
też staram się jak najszybciej wy.­
pełniać swe obowiązki, wiedząc, i9 
klient, zadowolony z obshlgi

1 
zawsze 

powróci do naszego sklepu.' 

Kierowniczką sklepu jest młoa 
ZMP-ówka, Teresa Kusiak. Zastai. 
jemy ją w kasie, gdzie chwilowo z.­
stępu;je nieobecną kasjerkę. Inkaso­
wanie pieniędzy i wydawanie re·szty 
idzie szybko, dlatego też nie ma 
przy kasie kolejki. r W JADOMOSCl SPORlOlfi ~ ~ 

Czechosłowacy nie · :oddali · pr:ow adzenia 
IV etap wygrał Ruzicka. Wrzesiński zająt. · 9· ·miejsce 

nął się na czoło zespołu ~echoslo- cówka. _Kolejność. na meci~ była na­
wackiego w wyścigu Warszawa -1 ~tępui!ł· ·.~: 1) łlur„u:il\a ((:SR).,..-4:03,26. 
Praga. zwycięzca poprzedniego eta· 2) VeseJ.y CCSR), 31 Ferri. (Włochy). 

Po trudiaoh popmedniego dnia, 
w~aj kolarze startujący w IV 
Wyścigu Pokoju nieco odsa.pnęli 
Oz;warty etap: Brno - Gottwaldo­
wo długości 140 km„ był nie tylko 
krótsey, ale co ważniejsze, nie mial 
tylu' uoi<ążliwych we.niesień, jakie 
musieli mwodn\i.cy pokpnywać w 
drodze .z Budziiejowic do Brna. 

pu Czechosłow~ V~sc:Iy przybył nru.fY.nowo IV etap wy.g118.ła Buł­
wczor.a.j na trze~ipt mteJscu, a .~ier- gattia w czuie 12:13,25. II i III miej­
ws~ym. z P~lak~w by~ Wrze!łlnskł, sce. ~~ęły drużyny Polskń. i NRD w 

Od dn~a 1 maja brygada młodzie­
żowa sklepu MHp przystą.piła de 
współzawodnictwa - mówi Teres" 
Kusiak. - Wierzymy. że nie :ima.jo; 
dziemy się w nimi na szarym końcu. 
Ambicje żywtimy niemałe. Pragnęli• 

~llll.1"ii'~'~l;;~1·1·~1·l·~;11"''~"1111111°1'"1~'";·'r1"ii~~,r,::ui„l11ll~ :;;:;r~~:~~~:r fa!ti::;:,:z 
i „~.t1 ... „. " .~ „11.„ n l„:„h.:;~~;·~;?" 1 TE A TR Y i K IN A 

STOISKA z KSIĄŻKAMI I . . . . . . 

' 

NOWY - nieczynny 

zaJmuJą<: dziemąte m1eJsce. jednakowym CG!!.aSlie 13:13 32. 
Wrze.sdński .przybył na metę za ·· ' 

W dniu dzisiejszym w kilkunastu . Dz1s1e1sz71 nocy ~yz~ru1ą następu· 
punktach miasta uruchomione zosta· 1ące. apteki: ~aszynsk1ego 19, '-"'.'ól· 
ną stoiska, w których sprzedawane czanska 37, P1o~rkowsk3: ~25, Zgi~r­
będą książki i broszury. ZMP-owcy ska 146, Nowotki 12, Woiska P<_>l~k1.e· 
obsługiwać będa, stoiska na "Placu g'? 56, Dąbrowsk'a 24b, AL Kosciusz· 

fM. JARACZA - godz. 19 - .1Ty• 
siąc Walecznych". 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Chory z urojenia". 

J. Vesely 

· T.re.sa wczorajszego etaipu Wiła się 
pięknymi ser.pentynami, wymagają­
cymi o(1 zawodników dużej techniki 
jaridy. Znający doskonale tę trasę 
C~osłowacy czuli się na niej pe­
wtriej od :innych, tote.ż i ten etap 

Zwyoięzeą jego został Ruzicka, 

Rurlicką o niecałe 100 m., co świad­
czy że o zwycięstwie Czechosłowa­
k.a ' zadecydowała lep~ jego koń-

Przedsprzedaż bilęł6w ' 
na. zako~czenie Ylll ~t~p~ •• 

Wyścigu Pokoju 
D0iś roopoozyna się przed­

s.przedaż biletów na zakończe­
nie etapu· Wrodaw - Łódź IV 
Międzynarodowe~ Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju Praga - War­
szawa. Prrz.edspnz.edał odbywa • 
się w JYl!DK przy uł. IM.oniuszki 
4 a w god~rnach od 10 do 20 bez 
przerwy. 

Bilety ułgowe są d'O nabycia 
tylko w przedspmedaey na za­
mówienii.a zl>iorowe. 

Bilety na miejsca iriedeące 
winny być nabywane rówmet: 
wcześniej, gdyż w d.I)iiu ~koń­
czenia et.apu Wrocłe.w - Łódź, 
kasy przy ul. Karolewskiej nie sbał się icil łupem. I 

który ;u w roku ubierły,m wysn- ---------------
będą czynne. 

4łT41'"" . ~ 
"t3'.- ,...,_.,, 

.,_,_........ 

Po czt~reeh eta1'6cll w klasyfika­
cji indywidualnej prowadzi nadal 
DuńOZYk Olsen pn:ed Ferri ł Wę­
&'r'm K.ies-Dalem. Polacy zajmują: 
Radasik - 6, Wójcik - 12, ltlabiń­
ski - n. Wrmetliński - •O: Kapiaik 
- łł, l Piełr&new9ld. 4'7 młe-jsoe. 

Niepodlel!łości, w Parku im. Sienkie· ki 48. . 
wicza, pi·zy ul. Nowotniejskiej, na O- Nr. Pogotowia Ratunkowego 104·44. f„UTNIA - godz. 19.15 - „Ulubio· 
siedlu Staromiejskim, na Bałuckim ne melodie". 

Rynku i Placu Zwycięstwa. ( f szymy przez fad"IO W trzech kinach łódzkich: „Polo· O US Y 
tti'a", „Wisła„ i „Włókniarz" podobne 
stoiska uruchomi Klub Międzynaro· 

PCNOKIO - godz. l 'l 
szata króla". 

„Nowa. 

dowej Książki i Prasy. 

DATOWNIK OKOLICZNOśCIOWY 
W URZĘDZIE POCZTOWYM l.óDt l 
Urząd Pocztowy ł.ódź I z: okazji 

IV Międzynarodowef[o Wyścigu Po­
koju Praga - Warazawa będzie stem­
plował korespondencję datownikiem 
okolicznościowym. W dniu przyjaz· 
du do Łodzi ekipy kolarzy, biorących 
udział w Wyścigu Pokoju, datownik 
okolicznościowy będzie użyty przez 
ruchomy oddział pocztowy, zainstalo­
wany na boisku sportowym. 

Program na piątek, <i maja ADRIA (dla młodzieży) - „Wi.leze 
11.50 ,,Głos• mają kobiety". 12.04 doły" . 

D~iennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Aud. BAJKA - „Wielkopańskie hulanki" 
szkolna dla klas I i II. 13,50 Muzy- BAŁTYK - .,Za cenę życia", 
ka. 14,30 Aud. szkolna dla klas y GDYNIA „.Program naukowo-
- VII. 14.50 Gra zespół T. Polan- oświatowy", PKF Nr 19-51, „Dzie• 
skiego. 15,30 Aud. dla świetlic dzie· je jednej ob1·ączki", „Nauka i te-
cięcych. 15.5b Muzyka. 16,20 „Na. chnika", 
boiskach i bieżniach kiraju". 16,25 MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
Muzyka lek.ka. 16.45 Aktualności „M~asto młodzieży". 
łódzkie. 17,00 Wiadomości popołud- MUZA - „Rada bogów\, 
niJwe. 17,05 Reportaż. 17,15 Kon-, POLONIA - ,,Musorgski , 

WYCIECZKA SPóLDZIELCóW 

cert orkiestry mandolinistów; 17,45 PRZEDWIOśNIE - ,.Cyrk", . „ 
Felieton. 18 OO Koncert życzen. 18,20 REKORD - „ Warszawska prenuera. 
Reportaż z~ Szkoły Zawodowej w ROBOTNIK - ,,Dr Kovarz operuje" 

· Borucie". 18,3Q ,,Pieśni Tostiego". ROMA - ,,Knock-out" 
l9.00 Wszechnica Radiowa". 19,20 STYLOWY - „Miasto nieujarzmi .... DO WARSZAWY . 

PSS organizuje w połowie maja 
be:z;płatną wycieczkę do Warszawy 
dla swych członków. Wycieczka jest 
jednodniowa. Dojazd do Warszawy 
pociągiem, zwiedzanie stolicy auto· 
karami. Zapisy przyjmowane są przy 
ul. Południowej 19, pokój Nr. 9, ocf 
godz. 8 do 16. 

Konce~t orkiestry PR. 20.00 Dzien· ne" 
nik. 20,30 Koncert masowy. 21,15 śWIT - „S-S Orzeł zaginą!" 
Aud. oświatowa. 21,30 Muzyka i TATRY - „1 maja 1950 roku " 
aktualności. 22.00 Nowości poetyc- Moskwie" 
kie. 22,20 Rep. z wyścigu kolarskie· WISŁA - .• ~usorgski". 
go Praga - Warszawa. 22,30 Kon- WŁóKNlARZ - .,Za cenę życia.", 
cert z Budapes11tu. 23,00 Ostatnie WOLNOŚĆ - „Rwący potok" 

„ .............................. „ ............................... „ ............ „„„ .................................... „„ ............. ,„„ ......... „ ........................... „ 
P.otok ludzki wyrzucił na ciemny, zabł-ocony plae przed gma­

chęm dworca pa.sażera z dwiema ciężkimi walizami. Roiło sit tu od 
przyjezdnych, załe~dżały i odjeżdżały dorożki, w tłumie kręcili sit 
wy.ąłailt'~ drugoPZędnych hotelików i pośrednicy agentur handlowyeh. 

wiadomości. ZACHĘ:TA - „Panna bez posagu" 

- 'Pa.ni, wygo_dny nocleg„. Tani, wygodny nocleg - powtarzała 
~ au~mat blada kobieta w ~hustce. 

- Panie szanowny, do hotelu pojedziemy - aeplenił obdartus 
a11arpiąc za walizkę. Wyrywając mu się przyjezdny poezuł nagle, że 
wpada. w obtiocia jakiegoś podejrzanego osobnika, ktOry szeptał mu 
aa neho: 

- Okowita, eo? ... Może wełna? krawaty? mydło !„. 
Widząc, że pan z walizkami nie może dać sobie rady z napastu­

jącymi go ludźmi, wąsaty stójkowy zbliżył się do szarpiącej się 
grupy. 

_,.. &-rozejść.„ &ię ! - Słowo to ~działało natychmiast jak zaklę­
cie. Stójkowy zważył w r'=kach walizki i rzu?ił j~ na koz_ioł stoją,c~j 
obok dorożki. Zasalut~wał i poważnym krokiem cofnął się na swoJe 
aii~sce. 

Towarzysz z Warszawy opo­
wiadał później, że odezwy otrzy· 
mafy swój pierwszy chrzest przy 
1amym \'(jeździe do Ło:~zi. 

- Jedź prędzej prosto ... -
rzuci-ł dorożkarz.:>wi. 

'.BTodaty dorożkarz spoj ...:ał z 
ukosa. na pasażera i pochylił się 
naprzód, zbierając lejce. ~ojazd 
ruszył z niejsca podskakuJąc po 
wybojach, lecz ai;ent handl0wy 
bynajmniej n ie zrezygnował z_e 
swego: dopędził dorożkę,. ~czepił 
si.ę jej i wskoczył na stop1en. Miał 
zarośhieta twarz, ukrytą w pod­
niesiony~ kołnierzu. 

' - Panie - błagał gł0sem peł­
nym rozpaczy - mnże ~aJJ:€Jusze?! 
Znam tu wszystkic.b 

, Ponieważ dorożkarz zepchnął go ze stopnia, agent jeszcze , czas 

Ja.Irli skakał na jednej nodze, pozmeJ biegł trzymając się uparcie 
karoserii przy samym . kole rozpryskującym gęste błoto, aż upadł 
w kupę śniegu ·zgarniętego z placu. Jeszcze coś krzyczał podnosząc 
ręce do góry. Na tle skąpo oświetlonego latarnią gazową dworca ry­
sowała .się jego wydłużona sylwetka. 

- Naród! ...:.... powiedział z pogardą dorożkarz i dodał pokazują1: 
paJB.źerowi · prawą część swej puszystej brody: _:_ Daleko, panie, ja~ 
dz1em?.„ 

Towarzysz z Warszawy uważnie rozglądał się dokoła, usiłując 
ueh.wycić wzrokiem majaczące w półmroku kształty mµrów i ciem­
nych składów kolejowych. Z tego, co mu tłumaczono w Warszawie, 
za.parnię.tal, że musi kierować się prosto Widzewską aż do średniej•) . 
Lepiej było obejść się bez świadka, lecz walizki były ciężkie i dł)roż. 
k;a uł.B.twiała posuwanie się naprzód. Jechali ciemną ulicą. Co chwila 
powóz potykał się. ·o rzucohe wpoprzek niezabrukowanej jezdni nie­
w1ctoczn~ drągi i zapadał się w głębokie ~ałuże. Nieliczne domki 
~rzerywające od · czasu do czasu ciemne pasmo parkanów miały 
szczelnie zamknięte okiennice. Daleko majaczyło słabe światło la-
tarni. · 

- E-e, panie szanowny - mówił woźnica, zjeżdżając co rhwila 
na bok i 1awirując na koźle - trza był-0 inną drogą jechać„. No- o, 
t. usza.j się !.,. . 

. ·Na rogu poprzecznej, również nieoświetlonej ulicy dorożka do 
stała się w tłum sylwetek ludzkich, szybko gdzi:eś podążających. Ze 
wszystkich stron otoczył jadących gwar i chlupotanie błota. Niektó. 
r~y z tycli ludzi nieśli migocące latarnie, które rzucały blask na za· 
błtrcone bl_lty i blaszane miski, przymocowane u pasów. Na twarze 

•) Dawne nazwy ulic Kilińskiego i Nowotki. 

• 

ich padał cień i wydawało się, że są zakopcone sadzą. Towarzysz 
z Warszawy pochwycił urywane zdania: 

- Ja mu mówię, a on swoje„. i strącił! 
. „„ - A to pies, ten„. on i nam zawsze urywa„. 

- Od Sztylera - objaśnił pochylając się w tył . dorożkarz 
do późna robią i w nocy mają zmianę. 

„Tak wygląda ta Łódź ... robotnicza - myślał przyjezdny - Co 
powiedzą im nasze ulotki? ... " 

Dojechali wreszcie do oświetlonej ulicy. Panowało tu ożywienie. 
W obu kierunkach szli pośpiesznie przechodnie, jezdnią posuwały sit 
naładowane fury. Była to właśnie Sredtiia. Tu towarzysz odważyl 
;:ię wysiąść z dorożki. Płacąc za kurs, stał przy oświetlonym mal' 
lampą naftową oknie sklepu, w którym były jeszcze wystawione wy. 
blakłe pocztówki primaaprilisowe, dJa ojców rodzin z welocypedem 
i bocianem trzymającym w dziobie zawinią.tka z niemowlęciem; dla 
łowców posagów - ze starą jędzą siedzącą na workach pieniędzy. 
Obok, na odrapanym murze, wisiał stary afisz zapowiadający przed­
stawienie operetki „Kapelusz bandy!y". 

Po krótkiej wędrówce towarzysz znalazł ulicę, której szukał. 
Uom, zbudowany na tyłach fabryki, wśród pustych placów, wyglądał 
iak forteca. Nad brama nisko zwisał balkon, na którym były usta­
.wione beczki po śledzi~ch, jak można było sądzić z zalatujących 
z<ipachów. Towarzysz wspinał się po stromych schodach z trudem 
dżwigając walizki. W oknach półpięter szerzyła się łuna oświetlone· 
go terenu fabrycznego„. 

Robotnik, w którego mieszkaniu towarzysz z Warszawy miał 
11mówione spotkanie, nazywał się Stasiak. Był to młody ślusarz. 
Liczył zaledwie dwadzieścia pięć lat, ale wyglądał o wiele starzej. 
P0starzały go ostre rysy i długie wąsy pożółkłe od dymu ly~t·nio~ 
.vego. W małej izdebce na poddaszu, której ściany i sufit oklejone 

!)yły papierem gazetowym, stała na stole dziwaczna własnego po­
m~;słu lampa, z sykiem rzucająca długi język płomienia. Mały żełaz­
"lY piecyk ustawiony w kącie buchał ciepłem. Czuć było naftą i swą· 
dem węglowym. 

(d. c. n.) 


